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'K r a k ó w ,  19 marca.
Obstrnkcyjna taktyka stronnictw lewicy par- 

lamenta niemieckiego okazała się skuteczną.— 
Opozycya odniosła zwycięstwo nad większością 
parlamentu w sprawie tej fatalnej ustawy, która 
rozpustę i sztukę na jednym  miała postawić 
poziomie. Lex Htin&e jeszcze raz pogrzebaną 
została i zapewne nie prędko ten upiór wyjdzie 
znowu na światło dzienne, aby grozić artysty
cznej twórczości narodu niemieckiego.

Vi yczerpawszy wszystkie argumenty rzeczo
we i wszystkie środki walni parlamentarnej, 
opozycya chwyciła się obstrnkcyi i tak zręcznie 
ją poprowadziła, że znużyła stronnictwa prawi
cy i centrum. Niemałe znaczenie w rozwiązaniu 
kwestyi odegrała i ta okoliczność, ic ks. A 1 e- 
k . i n d e r  H o b e n l o k e ,  syn kanclerza, o- 
świadczył się w ostatniej chwili przeciwko pro
jektowanej natawie i z całą stanowczością wy
raził swe przekonanie, że jedynym  skutkiem 
ustawy byłoby zjednanie coraz szerszych warstw 
społecznych na rzecz socyalizmn. — Wiedziano 
powszechnie, że ks. Aleksander nie uczyniłby 
tak stanowczego kroku bez porozumienia się ze 
Bwym ojoem i wyciągnięto stąd wniosek, łe  
rząd Rzeszy niemieckiej nie obstaje za przepro
wadzeniem projektowanej ustawy. To też p ra
wica zTzygnowała, a centrum, które walczyło 
do ostatniej chwili, nie mogło podołać zręcznie 
prowadzonej obstrnkcyi.

Opozyeya zdekompletowała palament i uczy
niła go niezdolnym do powzięcia uchwały, a 
przewodni zą *y, widząc, że obstrukeya przecią
gnęłaby obrady nad projektem w nieskończo 
ność, u s u n ą ł l(x  Heinze z p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  i aa porządku dziennym przy- 
izłego posiedzenia parlamentn post&wił r o z 
p r a w ę  b n d z e t o w ą ,  zaznaczając, iż czyni to 
w interesie kn.|n , ponieważ najważniejszem za
daniem pailam enta są kwestye finansowej go
spodarki państwa.

W rozpoczynającej się walce o wzmocnienie 
fioiy Le ■ Heinze prawdopodobnie będzie zapo
mnianą, a jeżeli dalsza walka strunnćetw dopro
wadzi do rozwiązania parlamentn, cc jest bar
dzo prawaopodobnem, (o może i r  >ędy już nie 
przyjdzie do skutku ta  uwłaczająca niemieckie
mu narodowi neta* a, która „nie będ,c sprośną, 
onraza jednak prawdziwe poczucie wstydliwo 
ści"

Gdyby niepowołani Skóie obyczajne ści nie 
mieckiej z prawicy i z centrum poważnie tra
ktowali swe zadanie; gdyby rzeczywiście cho
dziło im tak bardzo o oehrenę wstydliwości nie
mieckiej przed arcydziełami C o r r e g i a  i Mi 
d i  e l * n g e  1 o, jak  również przed ntwor&mi 
ieeniczneęi Suderm rm a, to zapewne wytrwali
by dłażej na swem Bianuw.sku i czekali, aż 
opozycya się znu4y i ulegnie liczebnej przewa
dze większości. Wie! oni uznali »wą sprawę za 
moralnie przegraną, widzieli bowiem, że eały 
świat artystyczny, literacki i naukowy jes t prze
ciwko nim. a rząd również z polityki tylko 
■mrawę ick podtrzymuje, lecz czyni to bez prze- 
fonania W tych warunkach prawica opuścił* 
wielee objczajnych panów R o e r e n s  i S tI l 
e ż  e r  a, i zapewne nie będzie żałować, że nie 
zdołali oni poddać literackiej i artystycznej pro 
iukcyi Niemiec, niedorzecznie — małomiesz- 
czafiskiemu regulaminowi. , ,

Kanclerz ki,‘ jżę H o k e n l o h e  oświadczył 
wprawdzie do depatacyi uczonych i artystów,

że po za większością parlamentn stoją szerokie 
koła lada z innemi zapatrywaniami na obyczaj
ność, niż zapatrywauia literatów i artystów. Ale 
łatwo przecież zroznmieć, że stosowanie tych 
zasad etycznych do sztoki i literatury pochodzi 
tylko z braku wykształcenia estetycznego, i na
der smutnym byłoby objawem, gdyby naród 
niemiecki miał podporządkować literacką i a r
tystyczną swą produkcję zasadom małomiesz- 
czańskiej pruderyi i oblndnej dew ocji takich 
Roerenów i Silckerów

W łonie niemieckiej prawicy parlamentarnej 
znajdzie się niezawodnie wielo takich panów, 
którzy z wielką lubością opowiadają w kole 
znajomych płaskie, pornograficzne anegdoty, a 
w parlamencie mówią z oburzeniem o nagich 
wizerunkach Achillesa lub T ezeusza; ale też w 
obyczajnych i wykształconych społeczeAstwacb 
wstydzić się należy takich barbarzyficów w dzie
dzinie sztoki. Otóż większość parlamentu nie 
mieckiego chciała narzucić obłudnie przewrotną 
etykę tych barbarzyficów artyston i literatom. 
Co za niedorzeczne przedsięwzięcie! Czyż zasa
dy i zapatrywania obyczajowo i estetycznie doj
rzałych nie powinny tu odnieść zwycięstwa nad 
estetyką tłumu ? Jeżeli teroryzm liczebnej wię
kszości sprowadza niera.t pożałowania godne 
objawy w polityce, t j  jakie opłakane następstwa 
sprowadzićby musiał w sztuce i lite. „turze. Tu 
reprezentacyjna zasada większości liczebnej nie 
mozr być decydującą, bo w sztnee decyduje ge 
ninsz ■ potężna indywidnalaość artysty, a ge
niusze i wielkie talenty są, niestety, zawsze w 
mniejszości.

Uznanie więc należy się opozyeyi niemie
ckiej, że tak wytrwale broniła sprawy sztoki 
i literatury przeciwko zamachowi nieokrzesa
nych, obłudnych moralistów prawicy, i że zdo
ła ła  raz jeszcze odwrócić od artystycznej pro- 
dnkcyi Niemiec grożące jaj niebezpieczeństwo.

Nsebezpiec zefistwo to nie minęło zupełnie, ale 
w połowie przynajmniej zażegnanem zostało, bo 
w podobnej spiawie odroczenie jest jnż połową 
wygranej. Stwierdzając ten fakt, zwtacamy 
w koficn uwagę na objaw wielce charaktery
styczny i ze względu ua dalszy rozwój społe- 
czefistw nader doniosły: iż rzecznikami prawdzi
wego poczucia sztuki i literatury w Niemczech 
»4 ob ionn  sfory ludow e. i demokratyczne, bo 
tylko wolnomyślne stronnictwa i socyalna demo 
kracya wystąpiły energicznie przeciwko barba
rzyńskiemu projektowi. To, co arystukracya, a 
potem mieszczańska pintokracya uważały za 
swój monopol, staje się obecnie zaletą i zasługą 
szerokich warstw demokratycznych.

Epilog.
II.

A zatem cofamy się do chwili, kiedy w ro- 
kn 1884 akcyę likwidacyjną zainicyowali i zor
ganizowali w taką, jaka była przez lat 16, wo
dzący rej w tak zw. „Komitecie obywatelskim" 
podobnie wybitni i silnie zamarkuwani konser
watywni działacze polityczni, jak : hr. Badenio 
wie W ładysław i Stanisław, Zygmunt Dębow- 
Bki, August G orayski, E iw ard  Jędrzejów?cz, 
Henryk KicBzkowaki, Józef Męciński, Stanisław 
Polanowski, hr. Potoccy Artur i Roman, książę 
Eustachy Sanguszko, hr. Karol Scipio, hr. Sta

dniccy Jan  i Stanisław, hr. Henryk Wudzicki i 
wielu innych. Ten to komitet uchwalił ryzyko
wną i ciężką dla wierzycieli formę likwidacji, 
m EBOwicie postanowił z funduszów, naturalnie 
pożyczonych, wypłacić jnż z góry wierzycielom 
50 % z ich kapitału, obowiązując się opłacać 
od niewypłaconych na razie zaliczek na listy 
dłużne, aż do ich wylosowani; połowę 5, wzglę
dnie 6 % kuponu.

Akcya więc z góry zorganizowaną została na 
niekorzyść dłużników, t. j .  chłopów, a na po
zór w interesie wierzycieli. Lecz i temu intere
sowi nieodpowiedziało w istocie przeprowadze
nie planu, powierzone „Komitetowi wykonaw
czemu" , w którego skład wchodzili pp.: hr. 
Stanisław Badeni, Stanisław PoUnowski, książę 
Adair Sapieha, Hipolit Bohdan, hr. Artnr Poto
cki, ar Karol Scipio, dr. Piotr Gross, W łady
sław Rieger i dr. ^ ad e in z  Sk-łkowski, zaś po 
roku 1887 jako  jego spadkobiercy i wykonawcy 
jego inieyatywy „komitetowi likwidacyjnemu", 
złożonemu z p p ; dr. Zdzisława Marchwickiego, 
dr. Alfreda Zgórskiego, Franciszka Zimy, dr. 
W ładysława Góreckiego, dr. Stanisława Krzy
żanowskiego i dr. Józefa Pająk*. Utrzymywanie 
bowiem pi zez dłngie lata ciężkiej i kosztownej 
machiny likwidacyjnej sprawiło, że fnndn ze, 
■zyskiwane od dłużników, w ty k ały  coraz bar
dziej i w coraz większej części w administra- 
cyę, > wierzyciele nie coraz więcej, lecz coraz 
mniej otrzymywali 3a swe papiery.

I tzk chwilą rozpoczęcia likwidacyi pozostało 
84,735 złr. pożyczek na kwotę (4,168.014 złr. 
91 c t , zaś wierzytelności byio 8,792.239 złr. 
36 ct. Z dłużników zaś, po odliczenia już opu
stów , a po wliczeniu olbrzymich procentów, 
które w ynioiły 3 316 072 złr. 62 ct i stosun
kowo równie olbrzymich kob’tów indow ych  
535.127 złr. 44 ct., ściągnięto niemniej, jak 
7,691.790 złr. 85 ct. czyli wszystkiego o sarnę 
1,100.448 złr. 51 ct. mniej, niżli się należało 
wierzycielom Banku. W rzeczywistości jednak 
wierzyciele otrzymali znacznie mniej, same bo
wiem koszta administracyjne wyniosły na cały 
czas 1,528.672 złr. 38 ct. czyli przeciętnie po 
95.542 złr. roez%i*. Niemal sto tysięcy co rokn 
na saosą administracyę, to rzecz -rężka, bardzo 
ciężka. Ileż to trzjba było B^yL' j4 itjto w * ć  go
spodarstw cblopskioh, ile r o u A p r o w a d z ić  do 
rainy! • *

Wogóle przy im a ł-  yf „p-a ikn włoiciaA- 
skiego" zapomniano o tern, że to  nie jest żywy 
organizm fhansowy, któryby ^ zyBków mógł 
pokrywać znaczne koszta administracyjne, że 
umorzenie ich i przew ^kauie jest z jednei stro
ny sięgnięciem do kieszeni wierzycieli a z dro
giej nowem potrąceniem dłu łn ika chłopa w ob
jęcia nędzy i 1 a „ ar-i-y, że akcyę należało tra 
ktować jako nagłą, a przedewszystkiem obywa
telską, — alb nrządzono się tak, jak gdyby li- 
kw idacyi mogła trwać choćby sto lat i dosko
nale się opłacać. — Sami trzej syndycy wzięli 
przez ten czas 135.700, czyli po 45.250 złr. 
przeciętnie na jednego, zaś trzej płatni człon
kowie komitetu likwidacyjnego 115.060 zł. czyli 
po 38.350 złr. A trzeba przytem pamiętać, że 
nie byli to ladzie biedni, którzyby się tein je- 
dnem tylko zijmowali i z tego jednego żyć mu
sieli, lecz owszem wybitne osobistości, posiada
jące krociowe nieraz majątki i po kilka in tra
tnych pssad, tak, że oszczbdzić sobie mogli po- 
czncia, że krjciowe otrzymali z tak złą sławą 
się cieszącej akcyi, jak likwidacya Banku wło-

ściafiskiego. Dopiero w roku ostatnim reduko
wano na gw ałt koszta administracyjne, mniej 
niż do połowy i to zredukowano pod wpływem 
ataków dziennikrrskich i interpelacyi poselskich 
zarówno sejmowych, jak parlamentarnych, a fakt 
ten nie tyle umniejsza winę komitetu likw ida
cyjnego, co dowodzi, że możebnem było likwi- 
dacyę prowadzić i taniej i szybciej i korzyst
niej dla ogółn.

Zresztą samo sprawozdanie wskazuje, że likwi 
dacya była ud szeregn lat pasożytem, zjadającym 
nietylko owoce swej pracy, ale też przeszłe za
soby Banku, i że oddawna ją należało zakoń
czyć. Jnż bowiem w rokn 1895 wpływy ze 
spłat pożyczkowych wyniosły o przeszło 3.000 
złr. mniej, niż przeciętne keszta administracyjne, 
a w nastęnyck latach deficyt ton wzrastał do 
25.000 złr.! Kiedy zaś wobec (ego zwracano 
nwagę komitetu likwidacyjnego, że należałoby 
likwidacyę za jakąkolw iek cenę skończyć, choć
by nagle ni wać, otrzymano odpowiedź, że to 
niemoiebne, że podziałałoby to demoralizująco na 
chłopów — no i dalej dopłacano do tej tak 
wysoce „umoralni*jącej“ działalności, rujnowa
nia chłopów.

Komitet likwidacyjny nie czuje się sam bez 
winy, w omawianem więc sprawozdaniu atara 
chy.kiem podzielić się z kimś przecie odpowiedzial
nością Na jednej więc. kartce p 'm ięday osoba
mi, które się li widacyą zajmowały, wymienia i 
„mężów zaufania kuratora listów dłużnych", 
którzy nietylko nie byli czemś identyczne^ 
z komitetem likwidacyjnym, ale wzglądem nie- 
go stanowili niejako przeciwną partyę. T u i po 
liście „komitetu obywatelskiego z roku 1884" 
właściwego, jak  w>adumo organizotora likw ida
cyi, umieszczono członków „komitetn obywa’el 
skiego z 'oku 1899", chociaż członkow.e jego 
nie mieli żadnej ingerencji ani władzy, aic 
skiadal' się t  ludzi, którzy owszem krytykowali 
akcyę 1 kwidacyjną 1 dlatego zupełnie beaintere 
sownie zabrali się do jej przyspieszenia i ulże
nia jej dla lada.

Likwidacya „Zakłada kredytowego włościafi 
skiego" jnż dziś zakończona, ale dzieje je j nie
raz jeszcze zapewne nam nzupełaić przyjdzie i 
zastanowić się, na kogo odpowiedzialność za 
wszystko ale, z niej wypływająoe spada?

Odmmiedsialneśó ta prMuew**jatkieai spada 
na te sfery stroaniciwa, storę mając cały wpływ 
całą w łaJzę w kraju, które więc powołane były 
do czuwania i kuntroli, latami cakm i patrzały 
obojętnie n 1 akcyę nietylko nierabezpirczając, ale 
wprost szkodliw ą, na eksperymet społeczny, 
który już w niejednem się zemścił i mścić się 
jeszcze będzie na naszym b ra jl.

Sfery te zawiniły podobnie, jak zawiniłaby 
władza, któraby pozwoliła — chućby nawet 
dla naukowego eksperymentu—lekarzowi, wzdro 
we organiuizmy ludzkie zaszczepiać z* r .zki n. p. 
suchot albo dżumy....

Wesołe intermezzo.
(Korespondencya „Nowej Reformy*).

W i e d e ń ,  18 marca.
Wiadomo wam, żj ubiegła sesya parlamen 

tam a była bardzo jałowa, że żadnej ważniejszej 
nie uchwalono ustawy, ani celem ntrwalenia 
normalnych stosnoków parlamentarnych nie

wdrożono akcyi. Na scenie parlamentarnej za
tem, wiecznie to samo nudne widowisko, prze
rywane czasami popisami przeróżnych ordynar
nych klownów parlamentarnych, a i za kuli
sami — okropne nndy.

Aż wczoraj, podczas ostatniego przedat»wie- 
n!a>—przepraszana,— posiedzienia Rady państwa, 
wydarzył się za kulisami epizodzik trochę w e
selszy. Rzecz tak się miała:

Przed kilki 1 dniami, telefonista wasz podał 
w sprawozdania z posiedznia Koła, między inne- 
mi następnjącą wiadomość: „Działalność posłów 
L e w i c k i e g o  i K a t o w s k i e g o  w Słowie 
Polskrm , wywołała a postępowych posłów Ko
ła polskiego, z którymi się oni na zewnątrz 
zaws e identyfikują wielka niechęć. W Kołach 
poBłów postępowych, powstała myśl utworzenia 
w Wiedniu i w k^aju stałej organizacyi, z któ
rej pp. Lewicki i Katowski, gdyby postępywa- 
nia swego w Słowie Polskiem nie zmienili, zo
staliby wyłączeni". Kobold telefoniczny —  bo 
i taki jnż istnieje — z wiadomości tej zrobił 
wieść sensacyjną mniej więcej następującej tre
ści, ze: „Postępowa grupa poałów Koła pol
skiego uchwaliła nie indentyfikowac się na 
zewnątrz z pp. Lewickim i Katowskim i zupełnie 
ich izolować". Wiadomość wygłe siona w s łu 
chawkę telefonu liczną w W iednia, była i jest 
od a do z  prawdz wą (wiadomo nawet, że na teu - 
posiedzenin Koła polskiego, o które m wpomnie 
liśmy powyżej, dr. B y k  bardzo ostro przeciw 
Słowu Polskiemu i jego wiedeńskim koresponden
tom poseł .a m wystąpił), bo podawała wrażenie 
i zamiar posłów postępowych; wiadomość ta 
jednak wyszła ze sfnehawki telefonicznej w K ra
kowie, jako fakt dokonany, była zatem co naj
mniej przedwczesną. Zamiast odnieść się do re- 
dakcyi, z prośbą o zamieszczenie wyjaśnienia, 
którejbyście zapewne z całą lojalnością byłI za
dość uczynili, pp. Lewicki i Rutowskt — spo
wodowali wczoraj posiedzenie w postępo
wych z Koła polskiego pud przewodnictwem czri 
godnego d a W e i g l a ,  tanow ie Lewicki i Ka
towski pragnęli prawdopodobnie, żeby cała frak- 
cya postępożka Kuła polskiego '"p e łn ie  oficjal
nie uchwaliła miłość ku nim, szacunek i uzna
nie dla patryotj cznej działalności Słowa Pol- 
skienn Stało się inaczej. Na posiedzenia tos> 
udbji*  Się też ożywiona dysknsya, na temst 
daiałalnuści politycznej pp. Lewickiego i Rutow- 
kiego, a że szczegółów tej dysknayi nie njęto 
w formę arzędowe~o komunikatu, mają to ci 
posłowie do zawdzięczenia tylko znanej kurio 
azyi przewdniczącego dra Weigla. Dysknsya 
była ponfna, zatem szczegółów nie podajemy. 
Wspominamy tylko, ze szereg mówców wypo
wiedział obydwa posłom z lewicy kołowej, a 
zwłaszcza ich lwowskiemu organowi, goraką 
prawdę. Najostrzej przemawiali posłowie: dr 
S o k o ł o w s k i  i D u l ę b a .

Senzacyjna sprawa.
(Korespondencya Nowej Reformy*).

C z e r n io w c e ,  18 marca. 
(s-i) Przed trybunałem obwodowego ządu cy- 

wilcego w £u:zawie toczy się od dwóch dni sen
zacyjna sp raw a, będąca ■epilogiem afery, jaka 
w grudniu 1899 miała miejsce w bakowińskiej 
dyrekcyi funduszu propinacyjnego, a która nie-

TEATR.
„Potęga ciemnoty“. Dramat w 5 aktach 

Leona hr. Tołstoja.
Przeldad M . Przybyłowicza.

Poznaliśmy utwór niepospolity, streszczający 
filozofię jednego z najoryginalniejszych i najpo
tężniejszych umysłów twórczych w społczcsnej 
literaturze Z desek sceny, która po raz pierwBzy 
miała sposobność użyczyć gościnności jedynemu 
dramatowi Lwa Tołstoja, wionęło na nas tchnie
nie tak  odmienne od pozioma, na jakim nas 
trzyma teatr dzisiejszy, że oddało nas pod sferę 
wpływów i uczuć zupełnie nowych, tak putę- 
żnych i wstrząsających swą grozą i swą prawdą 
zarazem, Biłą i nastrojem , że we wrażenia tern 
przejawiło się coś więcej ponad działanie sce
nicznego u,wora. W łaściwą sobie mową, która 
szuka dla siebie wyrazów w szeregowania zja
wisk życiowych, wywołanych brntalną siłą in
stynktu i namiętności, w podstawienia zwier
ciadła wybuchom zwierzęcych popędów istoty 
łódzkiej, Tołstoj w dramacie tym składa swą 
powtórną spowiedź, wyznanie swojej doktryny 
mistycznej, którą od lat kilkunastu głosi całej 
ludzkości, jako  jedyną receptę zbawienia i żró 
dło doczesnej szczęśliwości.

Z tego względu utworu tego nie można tra
ktować i oceniać wyłącznie ze stanowiska tea
tralnego. Tołstoj pisarzem scenicznym nie jest 
i o laury w te dziedzinie nigdy się nie kusił. 
W tłaczając cząptkę swej filozofii i swych zasad 
reformatorskich w amy dram atu , miał zamiar 
otworzyć nową drogę dla swej propagandy, 
ehciał plastyką scenicznego efektu wykazać, że 
podstawową ideą życia jest idea religijna, opar 
ta na zasadach; Ewangelii.* Mistyk-reformator

odsłonił pr^e ażający grozą obraz moralnego 
npadkn, lada rosyjskiego i skrystalizował poję
cie demonizmn zbrodni, widząc jego /.ródło 
w ujemnych instynktach natur prostaczycb, które 
przejąwszy się formą religijną, nie przejęły du
cha Ewangelii Chrystusowej.

„Potęga ciemnoty" jest otworem w całem te 
go słowa znaczeniu tendencyjnym. Okoliczność 
ta jednak nie odejmuje ma bynajmniej wartości 
literackiej. Prorok z Jasnej Polany, zamieni
wszy frak na rubachę chłopską, '„Dyt wiele zna
lazł sposobności zbliżenia się do indu, zgłębienia 
jego natury wszechstronnie, aby niepospolity ta
lent i zmysł jego obserwacyjny nie dostarczył 
ma m ateryała i podstawy do stworzenia potę
żnego dzieła, nawet na obcym dla siebie terenie 
teatralnym. T o też  dzieło j?go w całości i szcze
gółach ma piętno talentu twórczego, który się 
wyzwolił z więzów szablona i banalności a 
przez to stworzył rzecz silną, opartą na praw 
dzie i znajomości natnry i psychologii łódzkiej. 
Wykwintnej furmy literaekiej, kansztn sceni
cznego, subtelnego dotknięcia ręki pisarza, 
obznajomionego ze sceną, nie sznkać w tom 
dziele, ale prawda działa ta siłą żywiołową na 
widza teatralnego, zastępując odstępciwa od rc 
gał dramatopisarstwa i nuwoczesnej techniki 
teatralnej, i stwarzając sytuacye tuk potężne 
swym nastrojem, że nowoczesny modernizm 
mógłby śmiało zaliczyć Tołstoja w szeregi swo
ich najwybitniejszych Adeptów.

Tak — pod nastrojem rzeczyw i-tym , potę
żnym, nie sztucznie fabrykowanym, ale z duszy 
płynącym, w mózgu wielkiego ideologa zrodzo
nym , jesteśmy od początkn do końca dramatu. 
„Potęga ciemnoty" jest ta pojęciem abstrakcyj 
nem , które właściwie nigdzie nie jest w ykła
dnikiem dramatycznej sytuacyi, ale ilnstrujs 
tendeucyę autora, który widzi ciemnotę tam je 
dynie, gdzie silna wiara ewangeliczna, starcząca 
zs wszelką cyw ilizację, nie staje się tarczą

przeciw wybuchowi zwierzęcia w człowieku i 
podporą jego życia.

Rzecz dzieje się wśród ludu, w zapadłej wio 
ace Rosyi. Młody, przystojny parubczak Nikita, 
będący w .łużbie u zamożnego gospodarza Pio
tra Ignaticza, jest postrachem dziewcząt całego 
sioła. Wszystkie lgną do niego, a on, rozpętany 
w zmysłowości, ciągle w pogoni za nowym 
przedmiotem przemijającej rozrywki, rzuca ofia
ry swe jedne po drugiej. W pięknym paiob- 
czakn rozmiłowała się na zabó Anisya, żona 
Ignaticza Stary i zrujnowany fiiyCKnie m ąt nie 
może zadowolić młodej, pełnej życia i kipiącej 
żarem namiętności kobiety, która przemyśliwa 
tylko nad tern, jakby  się pozbyć schorowanego 
starca, a wydać za parohezaka, z którym ją 
łączy dłuższy, nieplatoniczny stosunek Radę 
dobrą i skuteczna daje jej stara Matrena, matka 
Nikity. Przynosi jej proszki, p rzy p0m0cy któ
rych Anisya łatwo będzie m vgt^ pozbyć się 
męża. Anisya waha się chwilę obawą instyn
ktową, ale, pod obawą utraty Nikity, odrzuca 
wprędce skrupuły sumieniu i zadaje mężowi tru 
ciżnę.

Stary powoli kona, a zbrodniarka, wspierana 
namową starej Matreny, rabuje umierającemu 
p‘Dniądze i oddaje je  swemu przyszłemu mężo 
wi. Następuje ślub Anisyi z Nikitą, wcale nie 
domyślającym się przyczyny śmierci starego 
Ignaticza. Gdy atoli tajemnicy eię dowiedział, 
odwraca się od narzucającej ma się namiętnie 
żony, a zwraca do córki Piotra z pierwszego 
małżeństwa A kaliny- Ukradzione umierającemu 
Piotrowi pieniądze trwoni bez pamięci na pi 
jaństwie, nie zważając na napomnienia swego 
ojca, starego Akima.

Akim, na pozór nieoświecony, jak  całe jego 
otoczenii mużyk, jest uosobieniem idei mistycz 
nych autora. Ten chłop, przejęty nawskroś du
chem religijnym, jest tu rezonerem sztoki i gło
sem sumienia wśród tej Orgii zbrodni, ^akie się

rozgrywają w chałupie Ignaticza. Gromi on i 
nawołuje do poprawy syna, a gdy widzi, że 
tenże stacza się coraz bardziej w otchłań wy
stępków, opuszcza dom jego z groźbą proroka 
na ostach.

Psychologię zbrodni i jej następstwa rozwija 
aator w dalszym ciągu w spotęgowanym na
stroju. Stosunek Nikity z Aknliną nie pozostaje 
bez naBtęp tw. Aby zatrzeć ślad je j upadku, a 
przytem pozbyć się raz na zawsze rywalki 
Anisya z Mat.-eną zniewalają Nikitę postrachem 
wydania °ń zbrodni poprzedniej, do zgładzenia 
własnego dziecka. Nieszczęsny, oplątany własną 
lekkomyślnością i di monicznym wpływem oba 
zbrodn.arek, ulega namowie i w pełnym grozy 
momencie, który ilnatruje przed oczyma widzów 
potężna scena nastrojowa, morduj, niemowlę.

Dopiero pod brzemieniem tej okropnej zbro 
dni i wytworzonej przez nią sytuacyi budzi się 
uśpione sumienie Nikity. Rozmowa z napól pi 
jacym  ospalcem Mitry ozem, który chłopską swą 
filozofią otwiera ma oczy, dokonywa reszty da
chowej reakcyi. W przystępie Bzalonej rozpa- 
czy, jaka ogarnia go w akcie ostatnim, gdy go 
wzywają, aby udzielił błogosławieństwa idącej 
do ślnbn Aknlinie — usiłuje popełnić samobój
stwo, a gdy ma się to nie ndaje — zgromadza 
dokoła siebie cały orszak weselny w domu jego 
zgromadzony i wobec wszystkich czyni głośną 
spowiedź swoich zbrodni, oddając siebie i bro- 
dnicze otoczenie w ręee doczesnej sprawieali- 
wości. . . .

To zakończenie —  tragedyi spowiedzią, jest 
wymownym dowodem pokrewieństwa u j  P 
gramowych oadafi i tendencji „PoLiei y
z innemi pismami Tołstoja. Wszak takąż spo 
wiedź sam - t o r  ogłosił/spisując swe wyznanie 
wiary w ckwili, gdy podnosił w górę sztandar 
nowych, utopistycznych swych idei. A choć 
z osnowy i sposobu przeprowadzenia akcyi i 
jej rozwiązania przebija aż nadto wyraźnie mi

stycyzm autora, utwór jego nie chybia wrażenia 
potężnego i przygnębiającego zarazem. W ykwit 
myśli filozofijzoej splata się tu z artyzmem psy
chologii i jej’ uplastycznienia i stwarza dzieło 
niepowszednie, a wysoce zajmujące. ^

Utwór Tołstoja w kierunku scenicznej inter
pretacje, pwd wzg'ędem k ilorytu i nastroju, mo
że być ciężką próbą dla każdego teatru, rozpo
rządzającego liczeemi, nawet i wyborowemi si
łami. Na trudność składają się ta dwa czynni
ki: trudna do oddania charakterystyka Indowe
go iywiołn rosyjskiego, i wybitna różnorodność 
typów rodzajowych, psychologioznie wycienio- 
iranych po mistrzowsku, wymagająca pierwszo
rzędnych talentów aktorskich. Jeżeli przygoto
wany należycie i wyborowo zgrany ansambl 
naszego teatru wybrnął z niełatwego zadania 
względnie zadowtlnisjąco, to i to w warunkach 
sceny krakowsafej jest cem ałą pochwałą. Zna- 
czną część przyznać należy wyko-
nawcom ról męskich, podczas gdy kobiece sła
bi. lub niewłaściwie obsadzone, nie dostroiły 
się -o  artystycznego poziomu męskiej połowy 
ansambln. Mimo widocznych usiłowań grających 
aJerził zasadniczy brak podkładu, t. j. zna
miennych charakterystycznych cech lndn rosyj
skiego. Poza tem wykonanie było sumienne, 
staranne, a nawet wysoce artystyczne.

dJerZII zaBauuio*/ puuatauu, i. j.
miennych charakterystycznych cech Indu 
-kiego. Poza tem wykonanie było sum »u 

taranne, a nawet wysoce artystyczne.
Do takich zaliczyć należy charakterystyczną 

rolę Piotra Ignat cza. Odtwarzający ją  p. Solski 
w szczupłych .ramach tej kreacyi zamieścił tyle 
głębokich rysów, tyle szczerości i prawdy, te  
ta nikła postać zgładzonego starca, nsawająca 
się z widowni po pierwszej odsłonie, siłą sce
nicznego wrażenia ntrwaliła się w pamięci wi 
dzów do końca ponurego draciuiu.

Skomplikowana rola Nikity dała p. R o m a 
n o w i  Sposobność do odsłonięcia nowych stron 
jego coraz piękniej rozwijającego się talentu.
A „ P t .  ■ r„Yl « A 1 „1 ■ I n • _   ' f  I I  i
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j a t  narobiła hałasu ta  równo w praso , jak  j Zabrtyeki. R o zp ra w ie—  której przysłuchują 
arlamencie, gdtie przed niedawnym ctasem  sit; tłum y publiczności inteligentnej z Suczawy

mało
i w parlamencie, 
poruszyli ją posłowie: Mikołaj W asylk) i St. 
Stefanowicz.

Od szeregu lat było publiczną tajemniczą, ie  
dyrekcya funduszu propinacyjnego pozostaje pu«l 
wszecawładnym wpływem jednego ze swych 
członków, który nienajlepszą cieszy się opinią 
w krają. Jest nim br. Eugeniusz S t y r c z a ,  
emerytowany rade. rządu krajowego, jeden 
z przywódców partyi rumuńskiej, niegdyś — za 
czasów czynnej służby pod prezydentem Alesa- 
nim — właściwy władca Bukowiny, na wiązem 
mówiąc, zaciekły wióg u l ik ó w  i G alicji Br. 
E. Styrcza jest właścicielem dóbr w powiecie 
radowieckihu, a dobra te wydzierżawia żydowi, 
Mecklowi E l a d i c h o w i .  Radick jest jego prawą 
ręką i pośrednikiem w wielu interesach pienię
żnych. Kiedy na Bukowinie pc stanowiono inde- 
mnizacyę prawa propinacyi, a do dyrekeyi fun
duszu propinacyjnego wybranym został br. E. 
Styrcza, jedną z pierwszych jego czynności było,
i i  propinacyę całego klaczą raduwieckiegu (oce
nioną na 150.000 złr. rocznie) wydzierżawiono 
na lat 8 Mechlowi Rudiehowi, który przybrał 
sobie do spółki firmę bankierską Barbera. Spół
ka płaci czynszu 79.000 złr. rocznie. Dzioriawa 
kończy się wprawdzie dopiero z 1 stycznia 1903 
roku , Rudicb jednak , który tymczasem porósł 
w pierze, postanowił zawczasu zane*? ec:yć so
bie intratny dochód na dalsze lata i to jaż  — 
bez u d z ia ła , a nawet bez wiedzy dotychczaso
wego wspólnika Barbera. Więc w jesiuL uMe 
głego roku wniósł br. Styrcza i przeprowadził 
w dyrekeyi funduszu propinacyjnego wniosek, 
iżby o posiedzeniach dyrekeyi nie uprzedzano 
ogółu publicznie, a zaproszenia wraz z porząd 
kiem obrad doręczano członkom dopiero na 24 
godzin przed sesyą, a to — d li uniknięcia agi- 
tacyi interesowanych. Po tej achwale najbliższe 
posiedzenie odbyło się 4 grudnia. Zaledwie ze 
brano komplet, albowiem członkowie, przeby
wający dalej — jnk n. p Stefanowicz, który 
wówczas bawił w Wiedniu — nie zdążyli przy
być z powoda późnych zawiadomień. Na tern 
posiedzeniu, odbytem wieczorem, po wycierp* 
niu porządku dziennego, p. Styresa oznajmił, 
że za jego pośrednictwem weszła oferta firmy 
Rudich i Ska o p r z y d ł u z e u i e  kończącej się 
w roku 1908 dzierżawy propinacyi klaczą ra- 
dowieckiego na dalszy przeciąg czasu do roku 
1911. Firm a ofiaruje obecnie o 1000 zlr. rocznie 
więcej, t. j. 80.000 na rok. W prawdzie dwaj 
członkowie (radca dworu Stroner i poseł Marin) 
sprzeciwili się tak  nagłem a traktowaniu sprawy 
i żądali raczej rozpisania konkursu, jednak hr. 
Styreaa znalazł większość i — ni stąd ni zo
wąd — ofertę przyjęto. Teraz zaszły rzeczy 
dziwne. Ie ;  samej jeszcze nocy spibano ogromny 
kom rakt, a następnego ranka, o godzinie 8, 
podpisał go R udnh i jeden z upoważnionych 
ezłonków dyrekeyi. O godzinie 9 ’/, przedłożono 
kontrakt do podpisa zastępcy prezyderta kraju, 
radcy dworu Pompemu, kióry — pomimo, iż 
na akcie brakowało jeszcze nagłówż i i formuły 
kuńeowej — dał swój podpis, jakc przewodni
czący wczorajszego posiedzenia dyrekeyi w za 
stępatuie prezydenta kraju. Dopiero, kiedy to 
aię stało, dowiedziała się o zajśeiu firma Barber 
i wyszło na jaw , że kontrakt nie jest prsynłu 
żeniem stosunki z dawnymi dzierżawcami, ale 
kontraktem, zawartym wyłącznie z Mechlem 
Rudiehem, który pod określenie „Spółka" wsta
wił nazwisko swego syna. Salomona, a nato
miast całkowicie usunął firmę Barber. Powstał 
ogromny hałas i posypały się reklamacye. F ir 
ma Barber o furo w iła  czynsz dzierżawny do r. 
1911 o 100.000 złr. wyższy, niż zakontrakto
wał Radieh. Atoli... Rudiekowie kontraktu zwró 
eić nie chcą i uważają go za wnżny i obowią
zujący. Nie pozostało więe, juk wytoczył! pro
ces o unieważnienie kontraktu i ta właśnie 
sprawa toczy się już dzień dragi przed trybu
nałem w Suczawie. Powołano do niej cały sze
reg świadków, między tymi zastępcę prezydenta 
kraju, radcę dworu Pompego, dalej radców dwo
ra: Strunera, Wisłockiego, Syrzistiego, radców 
rządu Ualmostńa, Duzinkiewicza, bar. E. Styr- 
czę i wogóle elitę świata urzędowego. Rudicho- 
wie sprowadzili aż trzech adwokatów, między 
tymi jednego i  W iednia (dra Stegera). Fundusz 
propinaeyiny zastępuje prokurator skarbu, dr

z wielkim artyzmem walkę rczuć jak ą  stacza 
ze sobą Nikita, nieszczęsue narzędzie w ręku 
obu zbrodniczych kobiet. W scenie mordu, jak  
i w scenie spowiedzi, zsgrał artysta z prawdzi- 
wem mistrzowstwem na sercach i nerwach sin 
chaczy, a tem samem stworzył silcą podstawę 
całego ansamblu. Na wyraz gorącego uznania 
zasłużyli także pp. Przybyłowicz i Węgrzyn, 
z których pierwszy, głębokiemi akcentami dra- 
m&tycinemi i stlachetną powagą, dobrze uwy
datnił mistycyzm starego Akima i postać tę a r
tystycznie uwypuklił, dragi dostdaą charaktery 
ką wyoieniował rolę staiego żołnierza Mitrycza

Mniej szczęśliwie wypadły role kobiece ze 
względu, że w obecnym składzie naszego żeń
skiego personalu nie łatwo było zualeść odpo
wiednie przedstawicielki. — P. W o j n o w s k a  
uznanym iwym talentem skutecznie podtrzymy
wała charakterystyczna stronę roli Matreny, ale 
nie uwydatniła należycie jej demonismu i tra
gicznej aiły. p . S e n o w s k a  jako  Anisya miała 
zadanie, przechodzące skalę jej nsobów  arty
stycznych, ale wywiąaała się z niej z godną 
uznania starannością, dając jej podkład silnie 
dramatyczny. Scena p la c u  w akcie pierwszym 
oddana była reaRatyeznie i zdobyła artystce 
oklaski.

O tok  wymienionyrk dwóck głównyck postaci 
aiewieśeich, reszta schodzi na dragi plan i służy 
tylko do dopełnienia tła  obraza. P. Jatkiwiczó 
wna, grąjąea Akulinę, nmiała nadać tej poztaci 
rysy sln iejsze w zaakcentowaniu nienawiści 
dziewczyny do macochy i w eichej rezygnacyi 
ostatniego akta. P. Czechowska, jako Aniutka 
dobrem zagraniem nastrojowem sceny aktu trze
ciego, dowiodła inteligentnego opanowania roli.

Wystawa „Potęgi ciemnoty" była, jak  zawsze 
za obecnej dyrekeyi, bardzo staranną w całości 
i szczegółach. W . Frokesth.

i Cserniowiec 
cyjnych.

nie braknie momentów sensa-

Dyamenty a wojna.
Jaż  szóaty miesiąc toczą się krwawe zapasy 

w południowej Afryce, a końca ick jeszcze nie 
widać. Mimowolni zaś sprawcy wojny, przynaj 
mniej pośrednio: złoto i dyamenty, spokojnie 
leżą w łonie matki ziem i, bo walka orężna 
przerwała eksploatacyę kopalń, o których bez
pośrednie posiadanie najwięcej chodzi Anglikom.
0  ile jednak ogólna prodnkeya złota nie jest 
wyłącznie zależną od prodnkcyi tego szlache
tnego kruszcu w Afryce południowej, o tyle 
znów ilosc dobywanych na całej kuli ziemskiej 
dyamentów równa S'ę zaledwie 1U dyamentów, 
pochodzących z tamtych okolic. Dość powiedzieć, 
że kopalnie w K i m b e r l e y ’u i w P n i e l  do
starczają dyamentów za przeszło 100 milionów 
K  rocznie.

Na przestrzeni, mającej kształt trójkąta o po
wierzchni przeszło 45.000 km  kw adr., a zam
kniętej biegiem rzeki O r a n j e  i jej dopływa 
V a a l 'u , leżą główne pola i kopalni* dyamen 
towe w zachodnim kraju G r i q u u i w Or a -  
n i i. Jeat to okolica górzysta, gdzie spotyka się 
dość często okrągłego kształta zagłębienia grun
ta , zwane pans, w których to właśnie mieszczą 
się dotąd dokładnie nie zhidane, lesz w k a 
żdym rasie olbrzymie pokłady dyamentów. P itr- 
wizy ras eksploatować zaczęto te pokiady w r. 
1867, najprzód zajomocą przemywnuia piasku 
zawierającego w sobie dyamenty, później szuka
jąc ick w głębi ziemi. Gorąezka poszukiwaczy 
dyamentów w sra .ta ła  z każdą chwilą. Jaż w r. 
1870 opuścili oni brzeg rzeki V n l’a pod Pnie- 
lem i w odległości 40 km  od tego miejsca zna
leźli na płaskowzgórzach prawdziwe skarby. 
Tam  też  ̂spotkano się poras pierwszy z tak 
zwaną „ziemią niebieską" — blue grund , two
rzący klasyczną formacyę dyawentową.

Wypełnia ona jak  gdyby kratery po dawnyck 
wulkanach, zawierające wspaniałe, jeden nad 
drugim ułożone, pokłady dyamentów. Cztery 
największe z tych kraterów, które najprzód 
odkryły swe skarby chciwym zyska ludziom, 
otrzymały nazwę właścicieli, a mianowicie: De 
B e e r s ,  B u l t f o n t e i n ,  D a  T o i t  i K i m- 
b e r l e y .  Świadomi rzeczy obliczają, że dostar 
czyły one po dziś dzień blisko za d w a  m i l i 
a r d y  k o r o n  dyamentów, podczas, gdy Bra
zylia przez lat sto siedmdziesiąt dostarczyła ich 
zaledwie za ćwierć miliarda. Anglia zrozumiała 
odraza całą wartość tych kopalń i nie wahała 
sie wejść w ich posiadanie. Częścią za pomocą 
podstępu wobec tuziemców, ezęścią już skutkiem 
gróźb wobec BoSrów orańskich, kolonia Przy
lądkową za śmiesznie niską cenę (trochę więcej 
niż 2,000.000 K )  nabyła terytorya z polami 
dyamentowemi, lecz zarzewie niechęci pozo
stało.

Oczywiście tak znaczny wzrost prodnkcyi 
dyamentów wpłynął na obniżenie ich ceny. — 
Zarzucano następnie dyamentom afrykańskim, 
że nie aą czystej wody, i że nie ma pomiędzy 
niemi dużych kamieni. Tymeiasem zaczęto tam 
wydobywać coraz większe i piękniejsze sztuki.
1 tak, pewien murzyn znalazł kam ień, za któ 
ry przed oszlifowaniem dostał 300.000 K , — a 
prezydent Tranawaaln, K r  fig  e r ,  jest szczęśli
wym posiadaczem dyamentu, szacowanego na 8 
miliony K .

Z zamiarem ujęcia w pewne karby prcdukcyi 
dyamentów i unormowania tem samem ick ce
ny, zawiązał aię dziesięć lat temu, za inieyaty- 
wą osławionego Cecila R h o d e s a ,  syndykat 
właścicieli kopalń z Towarzystwem „Do Beers" 
na czele. Od tego też czasu ceny dyamentów 
podnoszą się wprawdzie wolno, lecz stale. — 
W roku 1880 jeden karat dyamentu o ładnej 
wodzie, a średniej wielkości, kosztował 200 K , 
dziś zaś kosztuje jaż  250 K . Oczywiście ceny 
za karat ogromaie zię zwiększają w mierę wiel
kości kamienia. W tej ohwil< powstrzymanie 
raehn w kopalniach afrykańskich skutkiem woj- 
ny wpłynęło przejściowo na znaczne podrożenie 
dyamentów, oraz wywołało dotkliwe przesilenie 

szl.derniack, obrabiających te kamienie. Wia
domo, że L o n d y n  jeBt jedynem miejscem skła- 
dowem nieobrobionych dyamentów. — Stamtąd 
rozchodzą sie one na świat cały, przyczem zna
czna ich część dostaje się do A m s t e r d a m u ,  
gdzie są sławne sslifiernie. Przeszło 10.000 ro
botników znajduje w nick zajęcie. Obecnie są 
oni pozbawieni zarobku, podobnie, jak 8000 ich 
kolegów w Antwerpii, a to „kutkiom o r.au  su
rowego materyału. Oprócz wymienionych prze
szło JOuO szlifierzy fianoaskich oddaje się przy
musowemu bezrobociu. Staje się ono tem dla 
nich przykrzejsze, że szlifierze zarabiają zwy
kle od 10 do 25 K  dziennie. Zawód ich, spra
wiedliwość nakazuje przyznać, je it bardzo tru 
dnym, w ym iga zaś wielkiej zręczności, prawie 
artystycznej, oraz nieposzlakowanej uczciwości. 
Biedacy ei w Europie nie mogli przewidzieć 
pół roku tema, juk ciężko na nich się odbije 
wojna południowo afrykańska, wywołana w spo 
sób tak przewrotny przez Anglię.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  19 marea.

Z powodu jubileuszu wszechnicy krakowskiej 
wyda Towarzystwo miłośników historyi i zabytków 
miajta Krakowa „Roesnik jubileuszowy który 
obejmie pracę o założeniu wszechnicy z fotografi- 
eznemi podobiznami dyplomów królewskich i nowo 
odkrytych w Raymie listów Kazimierza Wielkiego 
do papieża i odpowiedzi tegoż nn ręce arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, dalej międay iu em i pracami do 
historyi wszechnicy będzie stndynm o kolleginm 
Jagiellońskiem z 40 tablicami wedle rysunków ar
chitekta Zubrzyckiego. Koszt samych kliae wyiiesie 
około 2.400 koron. Z powodu tak wielkich kosztów 
liezba egzemplarzy musi być ograniozeną, a ponie
waż wszyscy członkowie Towarzystwa powyższego 
otraymnją „Rceznik" bezpłatnie, — przeto ehoący 
a tego skorayatać, mnizą pospieszyć aię z zapisem 
(8 koron rocznie) do 1 maja b. r . , gdyż w raaie

wyczerpania wydawnieiwa —  czego pray jubileu
szu wprędoe spodzieważ się można, później chcąey 
się eapisad mogliby jaż nie dostać Hucznika. Cena 
księgarska Roeznika wynosić będzie 15 do 20 ko
ron. Adres Towarzystwa; Archiwom miejskie, ulica 
Sieina 1. 16.

Z Kasyna powszechnego. Zabawę d roczną na 
św, Jóaefa nrrądziło Kasyno powszechne w wilię 
dnia, t. j. w niedzielę. Pu godz. 8 wieczorem roz- 
pocaęto zabawę przed' awieniem amtorakiem. Ode
grano Labiohta komedyę w 1 akcie p. t . : „List 
rekomendowany" następnie „Gazik" Gawalewicza.
W „Liśeie", odegranym wybornie, zbierali hnczne 
oklaski panie Zofia D. i ETelena Z. oraz p. Otto, 
jako Amerykanin. W „Guziku" grali koncertowo 
p. Zofii D. i p. Otto. Po przedstawienia rozpoczęto 
tańce o północy, które trwały do białego dnia.
Do kadryla stanęło par 62. Tańce prowadził ocho- 
oio p. Stanisław Polman, a pomagał mn dt'elnie 
p. Tyberg.

P. Karol Skarżyński zaszczytnie znany wioloi- 
ezelista, profesor tutejszego konserwatorynm, zapro
szonym został do odziało w koncercie, nrządzonym 
pnez słnchaezy politechniki lwowskiej w dniu 2 
kwietnia b. r. we Lwowie.

Towarzystwo prawnicze I ekonomiczne. We 
ezwa* tek d. 22 b. m. u gudz. 6 wieczorem w anli 
uniwersyteckiej (Collegium novum, I piętro) odbę 
dzie się posiedzenie nafckowe, na którem dr. Staii- 
aław Wróblewski przedstawi referat „O przystąpie
nia Anstryi do konweneyi berneńskiej" (Ochrona 
własności literackiej). Pp. literaci, artyści i dzien
nikarze, których sprawa ta iateresnji, są niniej- 
szem zaproszeni jako gości*.

Z teatru donoszą nam. Rozpoczęły się próby z 
dramatu J. Słowackiego „Srebrny sen Salomei".

Najnowsza komedya Z. Przybylskiego „Dzier- 
żawca z-Olesiowa" wkrótce wejdzie na repertoar.

Poświęceile katolickiego „Domn robotniczego" 
w Krakowie pray nlicy św. Tomasza, fundowanego 
przez ks. kanoiika Bukowskiego, odbyło się wczo
raj z wielką uroczystością. Po solennem nabożeń
stwie w kościele św Krayża, aktn poświęcenia bu 
dynku dokonał sam ks. biskup Pneyia, w obecno
ści przedstawicieli cechów krakowskich, „Przyjaźni" 
i^innych, zaproszoiycL gości. Wieesorem odbyła się 
w nowym lokaln. na ottSć fundatora, ka. Buko* 
akiegu, uczta a udziałem zaproszonych gości.

Teatr lubelski. Wędrować ptaetwo artystyczne 
„teatr lubelski" pod dyrekcyą p. Czystogórskiego, 
sawitało wraa z pierwh .n* tetnieniem wiosny do 
Podgórza i tam w „sokołem gnieżdzie" nsłało so
bie chwilowo gniazoeozko. W ubiegłą sobotę pu
bliczność tak podgórska, jak i krakowska wypeł
niła salę „Sokoła" po brzegi, bo zwabiło ją  tam 
pierwsze przedstawienie, na które dyrekcja obrała 
zaaią operetkę M. Ordonneana „Lalkę" (la pou- 
p le)  „Lalka", do której lekką, nader harmonijną 
muzyczkę dorobił zna*/ kompozytor fraiendki E.
Audran, wymaga bardzo dobrej interpretacyi, zwła 
szcza * reli tytułowej, aby megła wywrzeć na 
widzn wrażenie i prryknć jego nwagę do sceny.
Przyznać trzeba, że p. Ozystugóraki potrafił skupić 
około aiebie najlepsse iły inszych prowineyonal- 
nyeh teatrzyków i p( kierować niemi tak, że dziś 
roapcriądas enumble’em wzorowe „zgraaym i ze- 
śpiewanym". „Lalka" w osebie pny F e r t n e r ,  
ziaie j już u laa ^ystępow  w parko krakow
skim, posikda inic-pJ^-iorkę bardzo uzdolnioną,
P. O l s z e w s k i  odtworzył postać Lzncelot’a n 
wdziękiem, a choć W pierwszej odsłonie głos jego 
brzmiał ałsbo, to jejdnak niebawem można było 
poznać, że artysta pi*y dobrej woli potrafi wydo
być touy pełne i aiire. Jedyna wadę p. Olsze w- 
skiege jest pewia sity wieść v  rnehach, która mn 
ujmowała wiele wćLiękn. Z innych osób, które aię 
wybiły ponad poziom eałego ecsemble’n wymienić 
należy pp. Reckiego w roli barona de Chaiterelle,
Mieeińskiego jako Lorennoisa i Czystogórskiego, 
który pokazał, ż umie odennć komizm sytuacji i 
podkreślić go należycie, ehoć nie drastycziie. (k.)

Sprawą Stillera zajmowano aię aa sebetniem 
posiedzeniu Lby poselskiej. Mianuwicie minister 
sprawiedliwości SpeneBooden odpow odział na in 
terpelacyę porla dra So kołewsktego, a odpowiedź 
jego wedle steiograCcinyeh zapisków brzmiała, jak 
u s tęp u je :

„Wskutek wj.-oku ądu krajowego jako karnego 
w Krakowie i  d. 18 kwietnia 1891 r. zasądzono 
djurniatę Zygmunta Szeiigę i akeesistę Roberta Stil
lera Krakowie za zbrodnię Bzpiegostwa, popeł
nioną w nocy z 14 u  15 listopad* 1890 przez 
kradzież w krakowskiej dyrekeyi inżynieryi woj 
skowyeh piatów obwarowań i skazaao ich na 3 
lata eiężkiego więzienia.

„Nim jednakże trybunał kasacyjny rosBtriygnsł 
wiiecicne pnez cskzrzoiyeh zażalenie nieważności, 
wydarzył się fakt, który, jak się zdawało, mógł 
dowieść niewiauiśei Szeligi i Stillera.

„Mianowicie dnia 14 czerwca IC t l  przyebwyta- 
no w Krakowie dwóch austryaekich a«zei terów 
Ruaoifa Hermanna i Józefa Schmnckę w chwili, 
gdy nieśli pisma i drbki, które skradli z lokalów 
krakowskiej komend] korpnsn. Aresztowani przy
znali zię do kradzieży i do samiarn wydania skra
dzionych przedmiotów oLcemn państwo. Hermann 
■łożył nadto aesLueieu że to on daia 14 listopada 
1890, piany twierdz/ a lokalu dyrekeyi inźyniaryi 
ukradł. To zeznanie^ które eo do pewnyeh szozr 
gółów ze stwierdzonym stanem rzeczy stało w 
sprzeczności, zmodyfikował Hermana później, ze 
znając okoliczności obciążające Stillera, mianowicie, 
ze w noey z 14 aa L5 listopada 1890 cu k a ł na 
drodze rolaej w pobliżn mieszkania Stillera i że 
tam odebrał plany od dwóch zamaskowanych ludzi, 
którjch nie zaał.

„Trybnnał kasacyjny znał fanta powyiuie, które 
nastąpiły jnż po wyroku krakowskiego sądu kra
jowego, kiedy się zastanawiał nad deeyzyą w spra
wie sażalenia nieważności, wniesionego pi zez Sze< 
ligę i Stillera.

„Poaadto trybnnał kasacyjny wszystkie akta 
sprawy poddał badaain w tym dachu, eey przypad
kiem aie ma poważnych powodów do powątpiewa
nia prawdziwość faktów, które były podstawą 
wyrokn, jednakże po oochr śzesin doszedł do wnio- 
akn, Ba którego pod it. wie nckaałą a d .  14 lipea 
1891 odrzneono zażalenie nieważności i odwołanie 
się od wyrokn Szeligi i Stillera.

„Następnie skazano Rudolfa Hermanna wyrokiem 
sądn wojennego z d. 21 października 1891 za 
zbrodnię «zpiegottwa, za zbrodnię współwiny w 
szpiegostwie i > pjwcdn innyeh przewinień, prty- 
czem oo do kradzieży planów fortyfikaeyjayoh przy
jęto, że Hermann d, 14 lipja 1891 akta te, jnż 
przedtem priez Szeligę aa wskazówkami Stillera|owszem prawdą jeat, że świadek zeznał, iż go

wydebyte plany od dwu nieznanych ludzi przyjął 
i obeema mocarstwu wydał.

„A zatem nie zachodził przewidziany przez usta
wę wypadek, aby więcej osób za ten sam ezyn 
przez rozmaite wyroki zostało skazanych i aby przy 
porównaniu tych wyroków koniecznie trze Da przj 
jąć liewinność jednej lub więcej z tych osób. Wy 
roki bowiem sądu krakowskiego i sądn wojennego 
nietylko nie wykituzaj* się, lecz owszem uzupeł
niają się wzajemnie.

„Chodzi tn mośi jedyiie o kwestyę, ozy nowe, 
przez sądy jeszcze nie roztrząsane okoliczności nie 
wyszły na jaw i czy te okoliczności mają dosta
teczną doniosłość, aby Spowodować ponowa* podję
cie prawumoenie ukończonej sprawy karnej, albo 
przynajmniej tymczasowe doebodsenie w myśl § 
357 u, k. ^

„Odpowiedź aa to pytanie według ustawy za
strzeżona jest wyłącznie zwyosajnym sądom.

„Zapewniając wysoką libe. że zostały poczynio
ne potrzebne zarz dzei-a, aby poruszona w intei 
pelaeyi sprawa na z wyczajnej proeesn karnego dro
dze bez wszelkiego uprzedzenia za albo przeciv 
skazanym została zbadana i ^/jaśaicna, podaję ró
wnocześnie do wiadomości, iż podanie Szeligi i Stil
lera o delegowanie do rozpatrzenia tej aprawy try
bunału poza okręgiem krakowskiego sądn wyźize- 
og zostało przez trybnnał kasacyjny uwzględnione."

2 .iii  sądowej. (Rozprawa o obrazę czci, po- 
'pełnioną drukiem) .  W dalszym tona rozprawy, 
która toczyła się w sobotę, przesłuchiwano iniadna 
Zamojskiego, który zeznał, że za rozmaite czynno
ści sapłacił drowi Caro 38 koton, że potem zapro
wadzono go do Naprzodu i wytłómaczono (?) mu, że 
dr Caro „zdarł go"; wreszcie odesiano go do adwo
kata dra Ignacego Landans, który sprawę jego 
zadarmo prowadaił. Z zesnań świadka Fijsły, który 
oskarżycielowi 'spłacił za rozmaite czynności 14 
koron wynika, że świadek aie miał i nie ma po
wodu uskarżać się na dra Caro, — Świadek dr Zy
gmunt Seweryn, obecny krneypient adwokacki dra 
Caro, dał szczegółowe wyjaśnienia o zeznaniach 
Franciszka Zamojsniegu i Karola F ija ła , wyliezył 
wszystkie ezynnośii adwokackie, jakie im kancela- 
rya przeprowadziła i jakie za to wynagrodzenie 
pobrata. Nanoniee na zapytuuie przewodnicząoego, 
określił świadek stosunek klienteli dra Caro do kan 
eelaryi, jako bardzo dobry. Pnez całe pięć kwar
tałów, tj. jak długo świadek pracuje w kaneelaryi 
dru Caro, zaszło tylko jedno nieporozumienie o ra 
chunek, a nieporozumienie to w/wołała Ochojnowa; 
drogim niezadowolonym klientem, który do kanee
laryi dra Caro zgłosił się z polecenia redakeyi 
Obrony Ludu, byt Zamojski. Jan Masiak zesaał sta 
nowczo, że był z Ochojnową u dra Caro celem 
zapłacenia 400 koron i że wówezas dr Caro pie
niądze odebrał, ale rachunku wydać nie chc!ał; ie 
następnie di Caro wręozyt Oohojnowej raenunek 
na 1,600 koron, który dr Seweryn zniiył na 100 
koron. Dr Abłamowicz i dr Caro przypominają 
świadkowie, te  rachunek pny zapłacie kwoty 400 
korca był wręczonym i że rachunek ten wynosił 
680 koron; ze dalej dr Seweryn żndaych opustów 
nie robił, świadek wszakże stanowczo obstaje przy 
swych zeznaniach.

Po tych zeznaniach trybnnał odroczył rozprawę 
do daia dzisiejszego.

Dziś wyrłuohano częściowych not rzeczoznawców 
Izby adwokackiej, dra Ł-cpkowskiego i dra Jaku
bowskiego, którzy oświadczyli, że honorarya pobra
ne przez dra Caro od pp. Łyka, Zamojskiego, F it 
ły i Wróblewskiego nie są wygórowane.

Świtaek adwokat dr H u b a e z a k  opowiedział, 
że prowadził niegdyś proees wekslowy pp. Żmndów 
przcoi* p. Podobie. Żmuda sumę 1 400 kurón, po 
żyezoną Podobie, zaintabnlował na jego realności, 
a gdy Podoba spłacił ów dług, chodziło mn o wy
kreślenie intabulowanej pożyczki. Dr Hnbaezek wy
gotował więc kwit akutabulaejny, lecz tymci lem 
Podoba przez adwokata Caro wytoczył proces Żmu
dom; dr Hnbaezek nznająo, że proces ten jest woale 
niepotrzebny i bezpodstawny, prosił dra Sewaryna, 
aby wraz z drem Caro kwity z jego kaneelaryi 
oglądnęli i ustąpili od procesu, który ich kl enta 
na niepotrzebne koszta narazi. Mimo to dr Caro 
proces ten prowadził dziej, a przy rozprawie zrzekł. 
się pełnomocnictwa. Podoba proees przegrał i mu- 
■iał płacić wysokie koszta postępowania karnego. 
Trybnnał odczytał list dra Caro, namawiający Po- 
dobę do rekursu przeciw wymiarowi tych kosztów.

Świadek dr D a n i e l a k  zeznał, że a żadnym 
adwokatem, a speeyalnie z drem Caro, nie za nie 
ta ł żadnej ugody i nikogo do jego kaneelaryi nie 
cdsyłał, a zarazem stanowczo oświ&dozył, że w g a  
z s t c e  s w e j ,  Obronie ludu, z a m i e ś c i ł b y  
p r z e c i w  d r o w i  C a r o  o w i e l e  o s t r z e j  
s t y  a r t y k n ł ,  g d y b y "  b y ł  t y l k o  m i a ł  
w r ę k n  a k t a  i l i n t y  t e,  k t ó r e  ma  o b a  
c n i e  d r  D r o b n e r

Z kolei nastąpiło przesłuchanie świedka Oohojn;, 
Ponieważ strona eskarżająca zakwest/onowała wia
rygodność świadka, trybunał ndał się aa naradę i 
po chwili ogłosił, że nwzża za konieczne Oohojnę 
zaprzyniądz. — Rozprawa trwa dalej.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo 1 Odnośnie do sprawozdań z 

mojego proeesn przeciw drowi Drcbnerowi proszę 
uprzejmie * mc /i i  § 19 u. pras. o Umieszczenie 
następującego sprostowania:

Nie jest prawdą jakoby aprawy p. Adeli Dzie* 
wickirj, Maryanny Szabeiakiej i Wojciecha m.onai - 
sbiego i innych świadków były prowadzone *  mo' 
jej kaaeelsryi po napisaniu iakrymia iwaneg*- arty
kułu, owszem prawdą jest, ie  świadków tych za- 
atąpowałem dawio przed takowymi co zostało ■ 
aktów sądowych skonatatowanom Nie j'* t prawdą, 
jakoby Efraim Sąharf zeznał, te  obiecałem mu pro 
tekcyę dla breta w konayztor»n r* kierunku prze
dłożenia temuż drie.żewy , iropinacyi aa dwa law, 
przeciwnie, prawdą j«nii ie  Eroim  Soharf zeznał, 
iż w sprawie jego bra ta , biednego i obarczonego 
liezną rodziną, którego uczciwość została om do
wiedzioną, obiecałem mn jedynie poinformować się 
w konayatorin, ety nie dałoby się w drodte łaski 
przadłnżyó n i czas crótki najmu domu, z którego 
sądownie miał być wyrzucony. Nie jest prr -rdą. 
jakoby Wojciech Konarski zeznał, i* „ie jeat prZM 
to wyzy ikiwany, że dług sw*j w mojej kaneelaryi 
spłaca ratami (eo mogłoby chyba wówczas nastąpić, 
gdybym za zwłokę doliczył sobie jakiś procent), 
owszem prawdą jest że świadek zezaał, a  za po 
■wolenie spłacania dłngn swego ratami po 2 do 3 
złr tygodniowo jest mi bsrdso adzięczny i że spra 
wę jego bardzo tanio przeprowadziłem. Nie jeat 
prawdą, jakoby Jan PaeiorkowrLi złożył aeznania 
równobriimiące z ze maniami Wojeiecus Konarskiego,

w kilkn sprawach zapełnię bezinteresownie zastą
piłem. Nie jest prawdą, jakoby p. Kazimiera Ba
tycki zeznał, że miał w kaneelaryi mojej sprawę 
o obrazę robotnika kolejowego, owszem prawdą 
je s t, że zeznał, iż miał dochodzenia w kiernnkn 
zbrodni gwałtn publicznego, które po zbadania 
przezemnie materyału dowodowego i mojej inter- 
weneyi na dregą przekroczenia przekazane zostały. 
Nie jeat prawdą, jakoby p. Batycki zesaał, że ra
chunek mój wystawiony był tylko za jazdę do Ja- 
sła i konferencje i jakobym przypominał aobie 
w ciąga przesłuchania cunu nowe komerenoye — 
owszem prawdą jeat, że świadek zeznał, iż rachu
nek mój obejmował oprócz podróży i konferencyj 
ze świadkiem, jeszcze konferenoye informacyjne, 
oraz wywiady i chody do sądu, tudzież, że kosztów 
sądowych i egzekucyjnych, przyznanych ma prze
ciw świadkowi, dobrowolnie się zrzekłem. Nie jeat 
prawdą, jakoby dr Potocki nie pamiętał nazwisk 
chłopa, który zapłaeił 40 złr., i kobiety, która pła
ciła 25 złr., owszem prawdą jest, że po praedło- 
żeniu odnośeyoh aktów, dr Potoeki, stwierdził, iż 
chłopi m tym był Konrad Pekiera a kobietą Agata 
Olbrycht. Nie jeBt prawdą, jakoby przedłożone 
przez dr* Abłamowicz* zeznania świadków odnusiły 
się wególe do moich czynności nriędowyeh w Kro
snu, owszem pr iwc,  jest, że dr Abłamowicz przed
łożył wierzytelne odpisy protokołów 7 zaprzysię
żonych świadków z aądo powiatowego w Dukli, 
między inLemi tegoż Konrada Pekiery i Agat/ 
Olbrycht — zostające . ł jaskrawej sprzeczności 
z zeznaniami dra Potuokiego. Nie jest prawdą, ja 
koby dr Abłamowiez starał s!ę wykazać, że zezna
nia dra Potockiego są bezpodstawne, owszem pra
wdą jest, że dr Abłamowicz twierdził, ze zeznania 
dra Potockiego są wprost fałszywe i ząnał inter
wencji prokuratora psństw* przeciw drowi Poto
ckiemu Nie jest prawdą, jakoby zezaania owych 
świadków były dość dla mnie korzystne, owszem 
prawdą jest że świadków e ei zeznali, iż zastępo
wałem ieh bardzo tanio, że mimo Hsilnyeh nalegań 
stron w wielu wypadkach jeździć do Dnkli nie 
capiałem, eelem oszczędzenia im kosztów, wręoza 
jąc gotowe protokóły i że jazdy uskuteczniłem 
tylko na wyraźbe żądanie stron w razie możncśei 
odzyskania kositów od strony przeciwnej. — 
Nie jest prawdą, jakoby rzeczoznawcy dr. Icb- 
heiser i dr. Jakubowski rachunki moje nsnali za 
niezbyt wygórowane, a jiewne ezynkcśei za nieko
niecznie potrzebne, owszem prawdą jeit, że rzeczo
znawcy uznali rachunki moje wogóle jako zmiar
kowane, a podróż do Dnkli w razie wyraźaego żą
dania strony, dowiedzionego w tym razie, jako nie 
ulegającą żadnemu zarzutowi. Nie jest prawdą, ja
kobym wypowiedział mowę poehwalią, owszem 
prawdą jest, że pnukt aa pnnbtem zbijałem na 
podstawie nktów, zeznania dra Potockiego ec do 
p, DrzyŁochowskiego, powołnjąc się na sami go p 
Drz/p. lohowakiego i innych świadków, oraz akta i 
listy. Nie jest prawdą, jakoby świadek Krzaaowica 
zeznał, i i  obowiązkiem nałożonym aa niego prte- 
zemnie, było szpiegowanie dra Potockiego w kie
runku dowiedzenia s ę , ozy on spraw jakich posa 
kancelaryą nie pruwadzi, owszem prawdą je rt, że 
świadek zeznał,-iż dr. Potoeki w czasie, gdy był 
moim koneypientem, wyrabiał pisn a sporne i dla 
drngirgo adwokata, r eitm sam świadkowi się 
zwierzył, tndzież że obowiązkiem świadka byłu za
pisywać inkaaeowape praez dra Pcśockkgo honora 
ry a , celem kontrolowania uczciwości tegoż, no do 
której miałem wątpliwość i że dr. Potoeki to zt- 
nważył Nie jest prawdą, jakoby świadek Krzano 
wica zeznał ogólnie, że przyciyay, dla których dr. 
Potuoki opuścił kancelaryą, nic były mn dokładaie 
znane, o~rozem prawdą jest, żi świadek zeznał, że 
wyklucza przyczyny podane przez dra Potockiego, 
t. j. poórkae waprawie Pekiery wrzekomo wysokie 
honorarynm. Nie jest wreszcie prawdą, jakoby 
świadek Krtanowicz zeznał, że klienci, płacący 
„w ratach", żalili się na zbyt wygórowane wyma
gania dra Caro — owszem prawdą jest, że świadek 
zeznał jedyaie, iż klienci bogaci, jak Mae Gatvey, 
mający rachunki roczne targowali się i żądali opn- 
stów.

Powyższe i wiele inaych niedokładności pozo
stają w spraeeznośoi z protokółem rozprawy i aa- 
piskami sapriya'ęionego stenografa, na którego w 
tej mierz* się powołuję

Z poważaniem D r Leopold Caro.
Aresztowane oaegdtj Franeisika M ikułę, robo

tnika pochodzącego z Rojan (.Śląsk, powiat fryszta 
eki), który d >puścit aię kilkn znaczayoh kradzieży 
na szkodę Asohera Sobpiry, właściciela hotelu w 
Pcdgórzn, i kilkn gcśoi, którzy w tym hotelu mie 
sikali.

Kradzież. W kośoiele św. Józefa jakiś niewyśle- 
dzony rzezimieszek skradł Maryi Romederowej, żo
nie robotołka, 8 kor. 20 hal. w chwili, gdy Ro- 
mederowa była pogrążona w głębokiej modlitwie.

Fałszywego guldena srebrnego zakwe^tyonjwa- 
no dziś w handia P- Czarskiego n Maryi Nowakó- 
wnej, służącej P- Rawskiego. Nowakówaa zozaała, 
że pien ąd* • otrzymała od swego ałużbedawcy.

Ogień. l)i,d około godziny 4 rano wybuchł 
ogień «* nomu p. SUssera pod 1, 17 przy ulicy 
Kraków: k ie j. ,d Zie ćoianka drewniana upaliła aią 
od pieca ktfimego ; iv  pluton straży ogniowej * 
alerżańl "im p. Opidowiezem ia  ozel*, wyrąbawaa, 
ściankę i ruzebrawozy piec, ugasił ogień.

Za Ocean Za ccean, do Amoryki, goniąc u  le- 
psz» dolą, a uciekając oa nędzy, jechali woaorai 
ta len ty  Kmictek z Zabratówki, Angnatyn Knrs z 
Błędowi i Jan Tylko a Tyrawy Setnej. I jeebali 
oni pnłai nadziei, że w tej odległej aiemi czeka 
ich szczęścio, lecz nim swój kraj opnśeili, zajęta 
się nimi polieya krakowska i zbadawszy, że wy- 
chooźoy nie mają ani odpowiednich fnndnszów na 
tak daleką podróż, ani źadiych legitymacyj, za
trzymała ich i osadiiła na rasie w aresztach „pod 
telegrafem".

„Tak jakoś". Jan Wycisk, poałngaca w hotelu 
p. Chromeekiego przy nliey Sławkowskiej, „tak ja
koś" zdołał sibie zaoszczędzić kilkadziesiąt koron. 
A ponlewaś nie ślubował, iż wódki pić nie będsie, 
aalazł do jakiejś knajpeczki i tam „tak jakoś" wy
pił wszelakiego trnnkn wieeej, aiz było to mr do 
wesołiśsi potrzebne. Wiąe zamroczyło mn się w 
głowie „tak jakoś", kamienice zaczęły także „tak 
jakoś" tańczyć mn w oczach, aż w końon „tak ja
koś" dobił się do domn i usnął Gdy się przebu
dził, z przestrachem i rozpaczą stwierdził, że jakiś 
ninsnany amator endsej własności „awędzil" mn 
„tak jakoś" pulares, w którym było jeszose 54 
koron i kilka fotografij. Wyeisk opriytomaiat je
dnak natychmiast, cwróeił się do polieyi z prośbą, 
aby ta „tak jakoż" wyszukała sprawcę kradiieży
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i być
wykryj0*®’ *? Pc'"’y* istotuie „tak jakoś" uda się

samobójstwo po raz drugi, z No-1
nsił ^ BZa donoszą nam : Staniałam Dmnchowsti 
w. ®.w>* wczoraj po raz drugi odebrać eobie w celi 
w * ,enn«j nożem (kozikiem), który miał znaleźć 
8 . 0j“r®^łie więziennym na spacerze, w czem prze
0 t« * mu jednak towarzysze więzienni, donosząc 
r,*?®? Iaraz zarządcy, p. Laryszowi, który też za- 
is wszelkie ostrożności celem zapobieżenia

50 Umiarom na później. —  Postrzelona Stefania 
•M aka zaś, dowiedziawszy się o tem, oświadczy 

a do protokółu, że nie żąda ukarania narzeczone 
jjj° Stanisława Dmuchowskiego, * którym  pragnie 

1 widaieć przed odjazdem do K rakowa, gdzie ma 
Poddać gię operacyi.

” S0 goóoi W Zakopanem cdbył się tam 
w południe z udaiałem blisko 100 osób. 

"gromadzenie uchwaliło, aby^ w Zakopanem nie
1 J Wolno paiić węglem kamiennym, aby szpital 

. Bj*Oowy przeszedł na własność stacyi klimatycznej 
1 *by ogn-niozono działalność zarządu gminnego 
.* ®kfębie ataoyi. Wybrano te i komisję, która za-

^  ma aredagowaniem memoryału, wyczerpują- 
®*̂ ® potrzeby Zakopanego.
. Zapis. Zmarły we Lwowie ś. p. Emil Gbrgolew- 

**• ta p la j kamienicę swą i około 10.000 złr. go- 
p*ką męskiemu Towarzystwu św. Wincentego a

a®le we Lwowie.
Ucztę sa  cześć dra Bilińskiego urządziło, jak 
18* doiosiłiśmy, Koło polskie w sobotę. Ceiem 
było pożegnanie długoletniego człoaka Koła 

J°l*kiego, osuwającego się z powodu objęcia go- 
'Jośoi gubernatora Baaku zestro węgierskiego. — 
w netcie wziął takae ndtiał bawiący właśnie w 
Wiedniu namiestnik hr. Piniński.

W szeregu toastów ofioyalnyoh pierwszy wzniósł 
5*Hes Kola p. J a w o r s k i  z zapewnianymi, ie 
*M>ło polskie Jen Bilińskiego zawsze będzie nważzó 
*• swego, i z iyeseiiami najlepszego powodzenia.

P. D. J b r a h a m o w i o z  witał nowego guber 
fjtor* Bankn „jako rolnik imieniem rolników", 
•tóriy nie iądają niczego więcej, jak tylko równo- 
Mkawaieniu.

P S o k o ł o w s k i  przypomniał, ie  w Polsce 
*d*Cdyś przemysł i handel były zaniedbane, a byt 
^oaomiezny opierał się na posiadaniu ziemi. Je- 
^•ostroaaośó ta przyniosła jak największe szkody 
bóstwa i społeczeństwu Jsieli wspomniano już o 
Strzeble popierania rolnictwa, to w rówaej mierze 
®dnoa Ć się te mnsi  ̂de prsemysłn i handln, swła- 
®**ta w naszym kraju. Dwie legendy pokutują po 
^iąikaeb i głowach niemieckich: pierwaza o „pol- 
®kiem gospodarstwie", druga o „niemożności stwo- 
’i inia przemysłu w Galicyi“. Obie są nieprawdzi- 
*’■ Czem jest i być moie pilska gospodarka do- 
' ‘*odfŁ daiałalność r z ą d u  p o l s k i e g o  wciągu 
^5-letutej tgiysteacyi Królestwa Kongresowego. — 
Jak mośn. i należy tworzyć przemysł, pokąsali 
*tsdy taksę oi znakomici Indzie, którzy od r. 1818 
do 1830 kładli podwaliny dla zadziwiającego dziś 
•Wcim rosi ojem przemyzłn w Kongresówce. Gu
bernator Bankn mnsi pracować przedewsiystkiom 
dla dobra państwa — ale tea guberaator nie prze
l a ł  być Pi lakiem, który o obowiązkach względem 
bfaju i narodu Bwtgo zapomiaać nie może. Nie 
itfamy przywilejów, lecz równomiernego traktowa 
*U. Mowoa wyraża nadzieję, że Biliński, z którym 
5° łączą tyluletnie ■twsunki, zdjła spiłaić trndne 
^zdanie sw j« z p< żytkiem dln monarchii i dla kra 
18. W tej myśli poleca nowemu gubernatorowi iu- 
terosa haadlu i przemyału galicyjskiego.

Dr. B i l i ń s k i  odpowiadał, zapewniając o aie- 
śkcńizonj wdzięczności ila  Koła polskiego i jego 
Prezesa; oświadczył, ** bęitie bentronnym w trak
towania wszystkich narodów i krajów, prsyosem je
dnakże kr»J powinien go poprieć i prs.cę mil nfa

P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  przem sij Je, U u  w
Bieniu przemysłowców, a br. W. D z i e d a BZy.
® k i s ak ń » y ł szereg ofioyalnyoh toastów tia d y  
®yjaem „kochajmy »ięu. Swobodna pogawędka prac 
^łanęła aię aafl.epnie do pćźnego wieczora.

{•ręrzyny arcyku. Stefanii. Niedzielna Warner 
%ig ogłasza na czele esęśc: urzędowej, żo aroy- 
kcięzaa i wdowa Stefania ,  otrzymawszy zezwolenie 
°Oł«r*Ł aaręeayła się ■ t r .  Ellmerem Lony*y de
Nagy Lonya i Vasaros Nameny, c. i k. podkomo 
Uioraym, dziedzioanym bałonkitm węgierskiej Iaby
magnatów.

Samobójstwn. Ze Lwowa donoszą, *e wczoraj 
w południe zastrzelił się tam w ratuszu niejaki 
Jęarzej K u c z y ń s k i ,  p a.eśaiczy w dobrach miej 
skich Brzttohowioe. U trata posady by ła , jak się 
•daje, powodem samobójstwa.

Z powndu IRWto. Śnieżnych aoiaj wstrzymany 
"tteb wsselkirb pociągów na szlakn Hztua Kimpo- 
t8*g na prz <• ag ś doi- Rueh t o j aroWyCj, p0Cią. 
«ńw na salakacn HadikfzWa Brodina i Karlsberg- 
**8tia wstrzymano z dniem 17 b. m. aa Ozao nie- 
°5taaieiony.

Wiać m arszrłków  powiatowych. Liski wydział 
* * wistowy npowwanił swego marsztłka p. RBmnJt., 
*>y przedstawił marszałkowi krajowemu konieczsość 
*s>pól«ej konferencyi rad powiatowych dl* porcau- 
aienU się w sprawach ogólnych, jak np. em<gra 

włościan, wspólnego etatu urzędników zntono 
ir,°*nycl] { ich emerytury i, w. Jn,
w *j|a»zczniliwy przypadek ■ się w p'ątek

**oehni. K>lku chłopców aabawitio się Itw la - 
a flobertu. W czasie, gdy chłopiec VI gi- 
klasy zakładał kulkę d" 8«eśoinaiHnietrowe- 

lż  i®°bert«, ten wypalił j knl'«.. tr»fiia w piersi 
a_  •tnlego ucznia tak nieszozętliwie, ęe tesże 

p i kilku m inuta^ 
mJ  gimnazyum bnohańskiem do daj* używają 
myj* pwowiią: Tiehenstoohowa, Bshesohow, PrsDt, 

Kremsuetz, Berditschow itd. Czas byłby, by 
od J*?ya mapy takie, jako rzeoz urzędową, wolną 
a pnesłały do swej władzy p-aełrżonej,

Badały map z piaowaią polską. 
skcj. tc h politechniki warszawskie] nie będz e  w   Z i t nrin 7 nil. iPt>ŚD?*°“y n|1 nowy r°k szkolny, gdyż zbyteczny
ł ł »  ■ ti» 4  A w i n  ___ -IX.A n n  tA l n _ l  3^ o b  w w dow ie m ógłby wyjść na je j szkodę, 
stsw^® .^®g° zarząd insty tu tu  p3wzJą ł  zamiar pozo- 
wej  ®nia aobie jeszcze ua rok  siedziby tymozaso 
a°  j , .  P°sesyi p. Biocha, i zwrócił się w- tym  celu 
to k i w ^ c i e i e U .  Obecnie toczą się w tej sprawie 
° dpo ^ a z p, Blochem k tóry  prawdopodobnie za 
szcze i^ tp ła tą  pozostawi instytutow i lokai je  

Bud“a rok jodoL 
dzi aie°W* w łisuych  gmachów politechniki prowa 
szkoli 1 te ™ wyrachowaniem, ażeby na nowy rok 
wyk 0/ ’ w  d jiu  15 wrsesnia r. b. m ogły być 
w n | jc*P nc i do użytku oddane przynajmniej pe- 
nego *b°* 8n,a°bu głównego i pawilonu chemicz 

‘ f  w nich pomieścić trzeci kurs politechni

ki, k tó ry  z nowym rokiem szkolnym ma by ć otw ar
ty . Komisya budowlana zajęta je s t w tej cLwili 
pracami pi zygotowawczemi i kosztorysami szczegó 
łowego urządzenia i zaopatrzenia wydziałów poli
techniki w potrzebne mechanizmy i utensylia nau- 
kown. na które ministerstwo skarbu świeżo wyasy
gnowało sumę 160.000 rubli.

Komisy a do zbierania ofiar na rzecz poi techniki 
działa wytrwale dalej i rozporządza już obecnie 
sumą 2,000.000 rubli.

przedstawić, na podstawie osiągniętego doświad
czenia, ostateczny program do zatwierdzenia 
ministerstwa oświaty.

Konkursy. W okręgu lwowskiego wyzn^go są 
du krajowego będzie obsadzona znacuniejsia ilotć 
pesad radców kądów krajowych przy sądach kole 
gialnyeh tudzież posad radców sądu krajowego ja 
ko nczelaików sądów powiatowych w VII klasie 
rangi, rówaież ilość p«s» 1 sekrelarzów sądowych 
w VIII klasie rangi, tadzioś posad sędaiów powia
towych równiei w VIII klasie rangi, następnie wię- 
kszn ilość nowo systemizowanyoh posad urzęds>ków 
sędziowskich YII, VIII i IX rangi, oraz knaCaniej 
sto ilość posad adjunktów w IX  klasie rangi.

Rada szkolna okręgowa zamiejska w Krakowie 
ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia następu- 
jących posad nauctycielikloh:

a) Na posadę uaaosyoisli religii rzym. kat. «  5- 
klasowej szkole w Półwsiu.

b) Na puaadę starszego nauczyciela (ki) w 3-kla- 
sowej szkole w Rybnej i na posady simoistnyoh 
i o o o* y cieli (lek) w 1-kl aowysh szkołaoL w Mo- 
dlnicy i Trojano wicach.

o) Na posady młodszych uauozyoieli (lek) w * 
khsowych szkołach w u.Iieaeh, Caułowie, Dąbiu, 
Raciborowicach, Rącznej, Wołowioech i Wyoią 
iach.

Gazeta, Lwowska Nr. 63.

Z  k e l e n d n r z n .  W poniedziałek 19 marca: 
Józefa Obl.; we wtorek 20 marca; Eufemii i Teo 
dozyi; we środę; 21 marca: Benedykta opata.

Wschód słońca dnia 20 marca o gonz, 5 min 
41, zachód o godz. 5 m. 53. Dłngość dnia godz. 
12 m. 12.

Z  k r a h .  e b i e r u  i t e r y i w .  Dnia 18 mar
ca poehoinrao, termometr od — 2(5° doszedł do 

Barometr idzie w górę.
Dnia 19 marca o godsinie 7 rano etau bart 

metru był 739,4 u . f termometru -j-2,40 C. Wi*tr 
połudsiowy.

Rapńrtoar teutru ■lejsklaga.

We w t o r e k  20 marca: „Potęga olemnety", 
dramat w 6 odsłonach Le'na hr. Tołstoja (po raz 
trzeci).

We ś r o d ę  21 marca: „Leta", farsa w 3 aktach 
Ralpha Gobbinaa. (Przedstawienie pupularae).

Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki P e i r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Podwyższenie taryfy dla transportu nafty,

Wiener Alendpobt pisze. Z puwodu podwyższę 
nia z dniem 1 stycznia 1900 cła od surowicy 
i z powodu zaprowadzenia tak swanej proce
dury przekazowej (UeberweisungstcrfahretO p .zy 
p .datku  od nafty, tudzież zawarcia umowy kon
tyngentowej między austryackiemi a węgierskie- 
mi rsfiaeryami nafty, postanowiono dla pod 
w /żssenia dochodów transportowych austryaokich 
kolti państwowych p o d w y ż s z y ć  tarytę od- 
przewozu nafty z dniem 1 maja roku bieżą- 
Cego.

Zmiana taryfy polega na tem, że zamiast 
•śyw anej dotychczas, nadzwyczaj niskiej, wy- 
JMkowcj .aryfy II. wchodzi w życie taryfa 
klasy c .  Komunikat stwierdza dalej, ze sfery 
in eresowane przyjmując to podwyższenie tary- 

wiadomości, przyrzekły nie pedwyższać 
mimo to cen nafty. Zm.ana taryfy nie dotyczy 
zresz ą nafty eksportowanej za granicę. Równo- 
cześn ogłasza Wiener Abcndpost, że od 1
mu8ja w zycie nowa taryf* dla
eksportu drzewa kopalnianego, w myśl zasad 
zmienionych niedawno przez rząd na żądanie 
gtron interesowanyck.

O s t l t i U  f i a l o i O i C L
Wiedeńska Sonn- and ^do„tays-Ztitung nie- 

wegjłe horoskopy staW.l ł  c«*ko  -  niemieckiej 
konferencyi pojednawczej, która podczas foryj 
parlamentarnyek nu now opoej^nuj e swe prace. 

„Jeżeli reprezentanci Niemców — czytamy
we wspomnianem piśmlO nat_i_t̂ ^nl*!^1®^*"
ją postawić ia konferencyi portki** R e c k i e -

W pauzie przeto aż do Ponowne®_n:_np. _s 
Rady pińbtwa — jak  powiadk WSpo . P 
smo — musi być zadaniem rządu wyn . 
jakiejś konceysś któraby Czechom n®0 
zaniechanie obstrukcyi. Jako tego rodzaju r 
ki wymieniają: albo cofaięcio rozporządzeń a . 
ministra sprawiedliwości Kindingera, albo ro - 
porządzenie cesarskie, zaprowadzające utrukwl- 
styczny uniwersytet w Bernie, lub zapewniające 
w pewnym terminie istawodawcze wprowadze
nie wewnętrznego czeskiego języka urzędowe- 
w eg). Wszystkie jednak te postulaty uważają 
za niemożliwe Niemcy, którzy grożą obstrukcją 
w razie ich przeprowadzenia.

Z P e t e r b n r g a  donosi K ra j:
Ministerstwo oświaty, przesyłając zatwierdzo

ny plon rozkładu godzin języka polskiego 
w średnick zakładach naukowych Królestwa (18 
godzin w 8 klasach i 1 godzina we wstępnej), 
upoważniło jednocześnie kuratoryum warszaw
skiego okręgu naukowego do wprowadzenia pro
jektowanych zeznań programów wykładów gra
matyki, składni i literatury polskiej oraz wy
boru podręczników. Reforma wprowadzoną zo
stanie od nowego roku szkolnego. Do kursu li
teratury włączony został okres poezji roman
tycznej. Po dwóch latach kuratoryum warszaw
skiego okręgu naukowego obowiązane będzie

Z Paryża donoszą, że tamtejsze koła polity
czne bardzo dużo zajmują się sprawą pośredni
ctwa pokojowego między republikanami połu
dniowo sfrykańskiemi a Anglią, aczkoiw<ek nie 
łudzą się co do trudności, jakie ta sprawa ”* 
strony gabinetu angielskiego napotka. Uchodzi 
ta zapewre, że rząd transwaalski zarząd» po- 
ś ednictwa wszystkich mocartw, a miedzy inne- 
mi także i Austro-Węgier.

Rząd francuski w danej chwili nie mógł po
stąpić inaczej, jak  inne rządy esropejskie, lecz 
minister spraw zagraucznyck, D e l c a s s ć ,  
skorzystał z iaterpelacyi senatora C h a  u mi e ,  
aby daó do puzuauia, iż poprze gorąco usiłows 
nie każdego mocarstwa skierowane do inter- 
wencyi pokojowej, choćby nawet ona wyjść 
miała od Niemiec.

Na razie najwi ksze szlnsę powodzenia mia
łaby, zdaniem kół dyplomatycznych francuskich 
interw encja podjęta przez rząd Stanów Zjedno
czonych.

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o śc i „ N o w e j R e fo rm y ’.

Lwów, 19 marca. (T ele f)  Przed trybunałem 
wyrokującym, któremu przewodniczy radca Ada
miak, rozpoczęła się dziś rozprawa karna z po
wodu znanej kradzieży worka z pieniędzmi 
z wozu ambulansowego po drodze z dwoi ca 
głównego we Lwowie do głównej poczty. Oskar
żeni są dwaj funkeyonaryusze ambulansowi, 
Stoć i Kuśnierz, a nadto poczty licu Złomkie- 
wiez.

Dziennik Polski donosi, że w ykłady na poli
technice otwarte zostaną już w bieżącym tygo
dniu.

Prof. Thullie w Przeglądzie i w Ruchu K a 
tolickim zamieszcza rówuobrzmiące oświadczenia, 
w których usprawiedliwia się z dwu zarzuco 
nych mu niehonorowyek machinacyi wyborczych: 
mianowicie z lista do ad w. dra Starczewskiego 
i ze spisywania nazwisk wyborców, głosujących 
na p. Daszyńskiego Prof. Thullie powiada, że 
nie popełni! nic karygodnego i żc czuje się czy
stym w swojem sumieniu.

W magistracie lwowskim odkryto drugą już 
od kilku miesięcy kradzież. Mianowicie jzkiś nie
znany oprawca, zakradłszy się do biura wojsko
wego, podważył wierzch od biurka sekretarza 
Backowskiego i zabrał złożone tam pieniądze. 
Na szczęście była to kwota niew ielka, poprze
dniego dnia buwiem właśnie wybrano ją

Potwierdzają tu wiadomość, że Sejm zwoła
nym zostanie na 26 b. m.

Na dc tądku dziennym dwa najbliższych po
siedzeń Rady miejskiej nic znajduje się jeszcze 
sprawa oddania w izierżawę nowego teatru 
lwowsh/ego.

S nibor, 19 marca Proces przeciw funkcyo 
naryuszom policyi tutejszej, którzy przez lat 10 
znęcali się nad niewinnymi więźniami, tortuiu 
jąc ich, rozpocznie się 25 b. m. przed trybuna
łem zwykłym.

Sudżawl, 19 marca. Trybunał Wydał wyrok, 
o d d a l a j ą c y  skargę prokuratoryi skarbu pań- 
wtwa, która żądała unieważnienia kontraktu 
z R u d i c h e m  i Spką w sprawie propinacyi 
(Zob. artyknł p. t. „Senzacyjua spraw a", Przyp. 
red.). Prokuratorya skarbu postanowiła zaape 
lować do wyższej instancyi.

Wiedań, 19 marca. (Tele[.) Minister G o ł  u- 
c h o w s k i był wczoraj na jednogodzinnem po
słuch* niu u cesarza.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie komigyi poje
dnawczej.

Wlcdfń, 19 marca. (Telef.). W prezydyum mi
nisterstwa odbył p. Koerbe kouferencyę z Kath- 
reinem, M alfittim i Ricabonim w sprawie auto
nomii włoskiej części Tyrolu.

Wiedeń, 19 marca. N  Fr. Presse donosi że 
między przedstawicielami Niemców^ i Czechów 
przyszło do porozumienia w sprawie języka u- 
urzędowego u władz autonomicznych.

Wiedeń, 19 marca. N . W- Tagblatt donosi 
z B u d a p e s z t u ,  że ua dzisiojszem posiedzeniu 
Izby poselskiej omawiać będzie miuister rolni
ctwa D a r a n y i  budżet swojego działu i za
wiadomi Izbę o koowoncyi weterynarskiej z Au- 
stryą, przyczom zapowie, że wsżelkW rozprawy 

tym przedmiocie uważa za zbyteczne. 
Petersburg, 19 marca. Wielk książę K o n 

s t a n t y  K o n s t a n t y n o w i c z t dotychczasowyJ  A  U U O I H U I J  UU w ----rw j
dowódca preobfateńskiego pułku gw ardyi, od
wołany został z tego stanowiska, a m «Ljw any 
n a c z e l n y m  s z e f e m  w s z y s t k i c h  woj -   -  w .  j  D <• V 1 V KU TT » -  —
■ k o  w y  oh  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

Aieay, 19 u arca . K u m u n d u r o s  wniósł w 
L bie poprawkę do wojskowej u***wy tej treści, 
aby mająca być utworzoną geaerulsa komenda 
armii podlegała ministrowi wojny. Izba, zdaje 
się, przyjmie tę poprawkę.

S  t  r  o  j  k  I.
MorawBka Ostrawa, 19 marca. Wczortj od 

było «ię tutaj 30 sgromadzeń, na których prze- 
wodnlczący komitetów strejkowych starali się 
nakłonić robotników, aby powrócili do pra«y, 
przedstawiając im rozmiary odniesionego zwy
cięstwa. Robotnicy odpowiadali aa to stanowczo, 
i e  do  r o b o t y  n i e  w r ó c ą .  Na zgromadze
niach przycLodziło skutkiem togo do bardzo 
burzliwych scen. Mowcom socjalistycznym za
rzucano zdradę sprawy robotniczej i odgiażano 
się im kijami. Jutro odbyć się mają znowu zgro
madzenia, jak  przypuszczają, o bardzo burzli
wym przebiegu. Zarządzono środki bezpieczeń
stwa. .

W zsgłębiu K a r w i ń s k i e n  umysły gą jsna. 
cznie spokojniejsze. Przemawiał tu wczoraj na 
zgromadzeniu D a s z y ń s k i  kilku innych przy
wódców socjalistycznych. Zdaje się, t e robotni
cy wrócą lutaj lo  pracy wcześniej, niż w Mo- 
inwskiej OUrawie.

M orawski Ostrawa, 19 marca. Kwestya p< d 
jęcia robót rozstrzygnie się dziś lub jutro i 
w tym czssie wróciliby robitniny do pracy Ro
botnicy jednakże upierają się dotąd przy swoich

żądaniach, których pracodawcy spełnić nie 
chcą.

Falkaowo, 19 marca. Położenie w tutejszych 
kopalniach niezmienioe. Onegdaj wydobyto 200 
wagonów węgla. Rozpoczęłygsię znowu roko
wania między robotnikami a włiścielam i ko
palń.

Hniewia (Briix), 19 marca. W ciągu nocy pa-
>w tu spokój. Wielu strajkujących zamierza 

dziś stanąć do pracy. Wydobyto tu 500 wag? 
nów węgla w ciągu zeszłego tygodnia.

Prtfga, 19 marca. W Karbirach, Dux i Brttx, 
przyszło znuw z powodu przypływu robotników 
zamiejscowych do małych demonstracyj. Kilka 
osób aresztowano.

Cieplice, 19 marca. C tntralae komitety gtrej- 
knjących i komisye gwareckie w ydały wspólną 
odezwę, wzywającą do podjęcia napowrót robo
ty, podnosząc w niej, że socyalno-polityczna 
komisya Izby deputowanych oświadczyła Bię 
za wprowadzeniem w drodze nstawy 9 cio go
dzinnej pracy w szybach, skutkiem czego mo- 
żnu prawdopodobnie wkrótce spodziewać się 
skrócenia czasu pracy w szyba eh.

Ponieważ parlament został już odroczony, 
środki samopomocy są już wyezerpane, dalsze 
wsparcia niemożliwe, u liczba robotników, p ra
gnących pwrócić do zwykłych zajęć, znacznie 
się zwięszyła, nie pozostaje nic innego, jak  
zakończyć wspólnie i na całej linii bezrobocie. 
Rubotnicy nie są wprawdzie zwycięzcami, ale 
też także nie są pokonanymi.

15 *  D E M U S f F .
A r t y k u ły  w  ty m  d s U l*  p o o h o d ią

cC: f t c l L i c y L )

Demonskracye.
Budapeszt, 19 marca. Stronnictwo s o c y a l -  

n o - d e m o k r a t y c z n e  obchodziło wczoraj u- 
roczyście rocznicę marcową. T łu m , złożony 
z 7000 robotników, udał się przed pomnik P e- 
t o f i ' e g o ,  na którym złożono wieńce, po wy
głoszeniu licznych mów i deklamacyj. Następnie 
demonstranci zamierzali wziąć udział w zgroma
dzeniu r a d y k a l n o - n i e z a l e ż n y c h  o b y 
w a t e l i ,  odbywającem Bię na jednym z sąsie
dnich placów. Policya nie dopuściła jednak do 
tego i dokonała licznych aresztowań.

Biblia, 19 marca. Wczoraj odbył się tutaj po
chód uroczysty po mieście z powodu instnlacyi 
nowego l o r d  a-m a y  o r a, który niedawno temu 
postawił był w Radzie miejskiej wniosek, aby 
wręczyć królowej adres dziękczynny w czasie 
zapowiedzianych przez nią odwiedzin Irlandyi. 
Dało to powód nacjonalistom do urządzenia nie
przyjaznych demonstracyj. Obrzucili oni kamie
niami powóz lorda-mayora i wybili w nim szy
by. Policya dokonała licznych aresztowąń.

W o j  X X a .
Londyn, 19 marca. Biuro Reutera donosi z 

B l o e m f o n t e i n ,  że skutkiem proklam acji 
m arszałka R o b e r t  s’a 400 Boerów orańskick 
puddało się Anglikom.

Londya, 19-go marca. Donoszą tu z L a d y -  
s m i t h :  Bterowie zgromadzeni są w znacznej 
liczbie w okolicach wąwozów V a n r e e n e n ,  
T i n t w a  i D e  b e  e r  s. Frzy tym ostatnim wą
wozie przyszło już do walki.

Loadya, 19 marca. Z B e t h u l i i  donoszą, że 
B te rowie wysadzili w powietrze most kolejowy 
na rzsce O r a n  j e .  Główne jednak filary tego 
mostu zostały nieuszkodzone tak, że most bę 
dzie mógł być wkrótce odbudowanym.

Loadya, 19 go marca. Z cboru Boerów pud 
G 1 e n o o e donosi Biuro Reutera, że wznieśli 
oni tamże nadzwyczaj silne bzańce, które są, ich 
zdaniem, nie do zdobycia.

Loadyn, 19 marca. Z D u r  b a n u  donoszą 
pod datą 17 b. m., że kolaiunh rachom* puł
kownika B e t h u n e ’a stoczyła większą poty
czkę z Boćrami, których usiłowała odciąć pod 
G r e y t o w n .  Bodrowie byli silnie oszańcowani 
i posiadali artyleryę.

Loadya, 19 marca. Donoszą tutaj z B 1 o e m 
fo n  t e i n  pod datą 18 b. m., że 800 Boerów 
z Oranii poddało się generałowi Pole Carew.

Londyn, 19 marca. Donoszą tu , że Boerowie 
pod komendantem O l i r i e r  opnściii swe stano
wiska pod B u r g h e r s d e r p ’em.  Wielu z nich 
poddało się Anglikom. Aresztowano tamże człon
ka parlamentu kolonii Przylądkowej, D e w e t s, 
i jego brata.

Lcadyn, 19 marca. Odsieczy dla M a f e k i u -  
g u  spodziewać się należy jaż w najbliższym 
czasie.

Bsthulla, 19 marca. W dniu 13 b. m. p r e| 
z y d e n t K r t l g e r  o g ł o s i ł  p r o k l a m a c y ę ,  
w c i e l a j ą c ą  w o l n e  p a ń s t w o  U r a n i i  do  
T r a n s w a a ł u .

VaaZj I, 19-go marca. Przywrócono połączenie 
kolejowe między B l o e m f o n t e i n  a N o r w a l -  
s p o n t.

Bioen ifoatsh , 19 marca. Patrole kawaleryi, 
stąd wysiane, dotarły na północ aż do rzeki 
M o d d e r , lecz nie napotkały nigdzie nieprzy
jaciela.

Kapsztadt, 19 marca. Kawalcrya angielska. 
wyBłana . K i m b e r l o  y’u na odsiecz M a f  e- 
k i n g o w i ,  dotarła już do miastu W a r  r e n 
t o  n nnd j eeką V a a l .  Sr&mtąd pozostaje jej je 
szcze ‘7, drogi do zrobienia.

Pl etorya, 19 marca. Urzędownie zaprzeczają 
tu, jakoby Boćrowie zaniechali oblężenia M a- 
f e k i n g u .

Bruksela, 19 marca. Donoaaą tu z P r e t o 
r y  i ,  iż odbyła się tamże pod przewodnictwom 
K r t l g e r a  wielka rada woienna, na której był 
także obecnym prezydent S t e j n .  Postanowiono 
na niej prowadzić wojnę aż do ostateczności, 
oraz wysłać delegacyę pod wodzą członka rady 
stanu, F i s c h e r a ,  do mocarstw europejskich, 
celem skłonienia ich do i n t e - w e n c y i  p o 
k o j o w e j .  Delegacya ta wyjeżdża dziś do En- 
ropy i uda się do P a r y ż a ,  B e r l i n a  i P e 
t e r s b u r g a ,  a potem oo W a s z y n g t o n u .

Berlin 19 marca Petit Journal donesi, że 
dyplomaćya angielska 1 niemiecka szczerze je»t 
zajęta ułożeniem zasad pokoju w toczące’ się

ojnie afry k ań sk ie j. Anglia przystaje, aby Trans-
l i  n>nltAWa)v w nraw d  7.1 A flirma donaal i Orania zachowały wprawdzie swoją do 

tychczasową autonomię, lecz przyłączone 
stały do Kolonii Przylądkowej.

zo

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Micha) Konopiński

Na każdej wystawie otrzymać złoty medal, 
to chyba należy do rzadkości. A przecież „Ko 
amin", znaną wodę do u st, zawsze to spotyka. 
Godnem wspomnienia jest i to, że w Paryżu 
i Brukseli przyznam  za ten wytwór złoty me 
dal, wyrażając równocześnie szczególne uznanie 
za postęp, jak, przeć wynalezienie „Kosminu" 
osiągnięto na polu pielęgnowania ust i zębów 
Bo też istotnie nad „Kosmin" nie ma lepsze ' 
wody do ust i zębów, nie mówiąc już o tem, że 
jest i tanim. 443
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Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

K  r a l s ó w ,  l i m a  A - B .
Główne artykuły  Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.
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Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

Kraków, Rynek, 80.
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Kursa telegraficznegiełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W i e d e ń ,  19 marca 1900.

Notowane w koronach i procentach.

5

Renta austryaeka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

i%  renta austryaeka złota . . .
4% , „ koronowa . .
4% „  węgierska złota .  .
4% „ „ koronowa . .
Akcye Banku austro-węgierskiego .

„ kredytowe...............................
Luuayn ..............................................
hirrki ...................................................
20-to M a rk ó w k i...............................
20 io F ra n k ó w k i..........................
Wło kie banknoty...............................
D u k a t y ..........................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tu re c k ie ....................................
Akcye A -ig lobanku ..........................

„ U n ionbanku ......................... :
„ Bankrerein ' ..........................
„ L a e n d e rb a n k u .....................
„ Kolei uWowsko-Czemiowieckiej
„ n Południowej . . . .
„ „ ElLethal . .
„ „ U o rd b a tu ......................
„ „ Staatsbahn . . . .

„ Alpine ......................
Tureckie Tabaezne . . . •

kor, ! h.

9'»
9 i\ 
vb 
99 
9n

so
10
10
60
96

Ruble

B erliu , 19 marca 1900.
Banknoty austryaekic , .
Krótki Wiedeń . . . . , .
Banknoty rosyjskie
Krótka Warszawa . . .  . . . .
4’/,% Listy polskie . . . .  . ■ .
Renta włoska
Akcye kredytowe austryackie . •
Ruble U lt im o ........................................   . .

W i e d e ń ,  17 muren 1900
Spirytus gotowy , .
Jena nafty . . . . .  . .
P>zenica na wiosnę . . .  . . . .
Zyto na wiosnę
Owies na wiosnę . . . . .
Knkurudza . . .

93 60 
1271 70
•235
242
118
23
19
90
11

164
122
124
754
135 
117 
140
25

123
295
136 
26i 
153 
255

25
75
55
67
27
20
37
60
75

5
60
'.6
25
50
90
50

W

p*
5*

£
70

10

8 t .40 
81 20 

216 10
215 60 

9>i 10 
94 80

735 50
216 25

39 60 
4. 60

7 72 
bi 72 
6 29 
Ł 58

Cennik Izby handlowej i prae- 
r o y s i o w f l j  w  E m i l T c d e  

s dniu 19 marca 1900 roku, godz. 1 w po sanie.

I. W aluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . • 
Franki papierowe .
2b-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
6 °/0 Listy zast. prem. Banku hip. 
4 S %  Listy zastawne Banku hip.

- H
* Listy zastawne Banku kraj. 
4 %in! r ’ n ” ” ”4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok. . . . . .
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-1 stnie 
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie

III. Obligacye I pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. łc7 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4°/„ Pożyczka miasta Lwowa . . 
5% Obligacye komun. Banku kraj. 
4 */,% * ,  „ n

Ot.igaeye kolejowe . . . .

IV. Losy,
Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie - 

» u hipot. „ ł 
,  „ Galio. dr» himdlu i
przemysłu w Krakowie 

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy.

Waluta koronowa.
_ płacą J żądają

i 255 E0 256 50
! 118 25 118 85

96 96 7K
19 26 19 Ć6

IW 25 119 25
93 95 9ł 25

ii w 50 93 50
n ń i _ 171 —
1 95 25 91 35

94 35 95 26
94 60 9> 50

93
to 91 6v

1
li 9* fd 97 to

i 93 50 94 £0
P 92 *5 9 i 25
'i 100 60 19* -
h 99 76 — -

fi — 96

60 ^ 1 60
‘■127

ii — -
173 - - 177 -

1 — _ _
109 26 101 ió

,139 69 141 60

:

j

s
J

k-
!

-
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s
i
>

e
p

-
N

i
*
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Gabinet Arobeolsglozay Uniwersytetu Jagiellońs] 
(Collegium nomim) zwiedzać można. oodzteOoic od goi 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj un:
flTTłnabinb Lfnlflsyteekich bezpłatnie.

Gabinet Geologiozny Uuiw. Jagiell. w Collegium  
sicum przy ulicy św. Anny no [ piętrze otwark ■ 1 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-szej w południe 

Gabinet zoologiczny tamże na dole.
Mnzsnm Techniczno - P rzem ysło w e ^  emaohu Pra 

kańskim otwarte codziennie od godziny 9 d« 1 • 
do 6 popołudniu za opłatą 20 ct. od osoby dorosłej 
ot. od dzieci di lat dziesięcin. W nie dziele i świę

B,wVłt Równych — -wstęp do zbiorów o dżiny 10 do 1 bezpłatny.
(w 8nkiennitach) otwarte jfc 

:° j 8°ćziay 11-tej do 8-ciej po poło Iniu zPemedzijJkńw aa  tz. ________

N

B
'i
¥
K
*
\
¥

¥
i

1 J P ~ J  uo O-fcltJi po potu IR1U fi WJJ1
p medziaików, za opłatą wejścia 10 centów w to e j 
Wy, w niedziele i święta po 20 ct. od os oby. W  pimodzUlA  z____,w - ---——- - ” » u v VU UD
modzieię każdego mieniąca wstęp darmo.



4 Nr, 64 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Marca 1900.

Cukiernia M nicha w Wadowicach
poszukuje natychmiast subjekta  
starszego, dobrze uzdolnionego

742 i

5 1 1  c a  piętrow a z ogrodem 
■  ■  M l W  w Półw siu przy ul. 

Senatorskiej od błonia, naprzeciw par 
ku Dr. Jordana, składająca się z 13-tu 
ubikacyj, cała lub częściowo od 1-go  
kw ietn ia do wynajęcia J. Barber, 
P ó l wsie Nr. 150. 743 1 5

500 koron,
przy k o rz y s tn y c h  w arunkach nawe; 
w i ę c e j ,  ofiaruję za wyrobienie mi 
posady agronomicznej lub Kancelaryj
nej. Z . W . poste rest. F r y s z t a k .  

7*20 3 3

Wny de Łącki donosi P T. w ła
ścicielom mają 

tków, fabrykantom , przemysłowcom i 
wszystkim w ogóle, iż podejm uje się 
wszelk ich  zleceń rzetelnych we 
F ran cy i, jak i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do n ieg o : P a '  
tIIIou  5his, rne St. Augnstin  
a Asnlćres, prśs Paris. 692 4 20

Od lat 35 istniejący bez konkurencyi
Handel szkła i porcelany 

JÓZEF DWORAK w Wadowicach
jest wskutek śmierci właściciela zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. Lokal, 
w którym handel dotąd istnieje, może 
być wynajęty. — W iadomość w handlu. 

725 3 3

Adwokat Dr. A. L. Serafiński
w Bochni

poszukuje zaraz
rutynow anego kancelisty adwoka
ckiego, obeznanego dobrze z ordyna- 
cyą egzekucyjną, z ustawą hipoteczną 
i z manipulacyą adwokacką. — Płaca 
na początek 1000 kor. rocznie i dyety 

komisyjne. 715 3 3

Chłopiec;
15 lat majacy, uczeń Zakładu głucho - 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celując em — chciałby wstąpić do p ra
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. A ire s  : 
Franciszek  Mentol w Zawoi. 658 7 o

N I E Z A W O D N A

T R U C IZ N A
S z c z u r y ,  m y s z y
■wysyta w puszkach Po30.60chlzt ^

704 4 20

Grzebień do farbowania włosów.
Siwe lub rude włosy 
farbuje w 5 min. na 
jasne , ciemne (lub 
czarne, jak naturalne.
Wybitna nowość. D.
R. P. Nieszkodliwy, 
za się ręc-zy. T y 
siące w  uży u. Po o- 
tr/.ymaniu 2 złr. (także 

w znaćzkac-h listowych) oplatnie i z 
Za zaliczką o 20 ct. więcej. 

Z y g f r y d  F e i t l i  w  B e r l i n i e ,

leniem.

N. W.,
Klopstockstr. 21. 661 2 0

Potrzebne są
, 2 powozy 

i wolant
do powożenia — używane, 
w dobrym stanie. — Zgło
szenia wraz z cenami po
dawać' pisem nie: Admini- 
stracya „ Nowej Reformy “ 
p o d  „ P O W O Ż Ą . 4* 672 5 o

Bracia Tercjrarze ś. Franciszka
posługujący ubogim,

polecają
j  ___ |  ̂  |  ■ ■ g |

w Krakowie, ul, K/akowska L. 47,
Mają powszechnie używane s t o ł k i  

wyplatane do nabycia lub wypożycze
n i a . — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. —  Na żą
danie znaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za
kupie ne. 674 3 0

P o w i e t r z e  l a s ó w  i f e l a s t y o h .  
w  p o Ł o j u

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

■£ KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zapachu , posiada nieo- T  A  "NT T T T " N T  A  
szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza ** A A A t  1 X 1 1 1  X  V /  W  L  L  •c. 9 
i odświeża powietrze mieszkąń w wysokim Sklepy własne: we LWOWIE, K RAKO WIE, PRZEMYŚLU 

stopniu. 31 32 0 1 CZERNIO WGAGH, oraz we wszystkich pierwszorzędn.
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Apteka
Krakowie jest do sprzedanif.

Pośrednictwo wykluczone.
W iadomość przy ulicy K r z y w e j

I Q u a k e r  O a t s
Oistać można wszędzie w  1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

 -----------------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D  la kuchni wogólności

„Quilker Oats" (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15— 30 minut);
zamiema się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oais“ smakują znakomicie; „Quaker Oats“ jest bardzo wyda
tny, a temsamem i tani. 146 17 22

Młody pomocnik handlowy
działu korzennego, poszukuje posady od Igo 

kwietnia. — Zgłoszenia pod h .  J .  przyjmuje 
Administraeya „Nowej Reformy." 717 3 3

Apteka Btzgkawskiega w Wiśniczu
p o s z u k u j e  728 2 3

m a g i s t r a  f a r m a c j i

przy
pod Nr. 7, parter. 733 2 4

Prośba.
Matka z czworgiem dzieci, złożona 

chorobą od trzech lat p ra w ie , z m ę
żem starcem  ociem niałym , m e mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości
wych i czułych matek, i błagam  o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 8 0

P e t r o n e l a  T r a c le w lc * .
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

Zarządca ekonomiczny f;
długoletnią praktyką w większych majątkach, 

uuszukuje posady od 1 kwietnia lub 1 maja b. r. 
Wziąłby również zaraz d z i e r ż a w ę  m a j ię -  
t h n , wynoszącego około 200 morgow dobrej 
gleby, z inwentarzem lub bez tegoż. 719 3 3 

A .  C . poste restante W o j n ic z .

Koniczynę nasienną
poręczeniem  galicyjską po leca , póki 

zapas starczy, J ó z e f  S o w i ń s k i ,  głó
wny skład nasion gospodarczych w A n 
d r y c h o w i e ,  Galicya. Próbki na  żąda

nie wysyłam opłatnie. 718 3 5

Kompletna wyprawy kuchenne
poleca 81 130 0

W .  H a l s k i
K r a k o w i e ,  Sukiennico,

handel żelazny.

H n  u /u n a io ^ i a  Spokoje, przedpokój 
UU W j l i a j ę u i a  i kuchnia na wysokim 
parterze, strona południow a, suche, ja- 

od 1 kwietnia, ul. K row oderska 19.sne
714 3 3

iegi
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 j 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna-1 
komitego nieszkodliwego k r e m r  J m o r o -  

, e g o  D r a  C h r i s t o m .
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkaoh, zie- j 

lonym lakiem zapieczętowanych. 566 12 30 
C e n . . 8 0  c e n t ó w .

Główny .kład w e  L a o w l e  w  aptece pod 
„srebrnym orłem" Z y g n .  R s o k e r a ,  w  K r a 
k o w i e  w  aptece W. R e d y k i  i i .  H e l l e r a , j  
w  B r o d a c h  w  aptece L. K e l l l re

Biedny wyrobnik
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżvwi( 
ze swej pracy, prosi litościwych osób 
o wzięcie w opiekę i na  utrzymanie 
dwoje dzieci, 9c:o-letniego chłopczyka 
iarolka i 5cio letmej dziewczynki H e

lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Byłoby to wielką ulgą i miłosierdziem 
dla ubogiego oj ca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 5 0

Patenty na wynalazki
wyrahia i zużytkowuje 55 38 0

ini. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

B erlin, W. Potsdamerstrasse 3.

W

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 80 ct. w znaczkach list. 
J .  A n g e n f e l d ,  uprz. wtaś. patentu, W ie -  

d e ń ,  IX., Turkenstraase 4. 80 62 0

Fachowca w gazie
m ł o d e g o  t e c h n i k a ,  zupełnie obeznanego 
ze wszystkiemi gałęziami fachu gazowego — 

p o s z u k u j e  s i ę  na

kierownika
małej gazowni.

Tylko tacy, którzy mogą się wykazać bardzo 
dobremi świadectwami, zechcą się zgłosić pod 
„G t* s tc  c l i n l k e r  1 4 7 3 “  do R u d o l f a  
M o s s e g o  w W i e d n i u .  Do zgłoszeń na
leży dołąi yć świadectwo w odpisie, tudzież 
podać przebieg życia i wysokość żądanego wy
nagrodzenia. 711 3 3

®@|<

9 Mieszanek traw
na łąki, pastwiska i gazony,

złożonych z c z y s t y c h  i n a j l e p s z y c h  nasion,
dostarcza 710 1 2

| Bank rolniczy we Lwowie.
®0|i

8
O O O O O O O O O O O iO O O O O O O O O O l

Perkale i batysty białe,
C r o l s y ,  s a t y n y ,  f o u l a r d i n y ,  I m p r e s ,  G l o r i a
bawełniane w najrozmaitszych kolorach, jakoteż organ- Z  

— tyny, muśliny, merle, kauczuki, płótna sztywne, g  
szare i białe pod kołnierze i wszelkie dodatki do krawiec- 

czyzny w wielkim wyborze i n aj n i ż s z e | cenie J ł
P O L E C A J Ą 739 1 4

PORĘBSKI i ZIMLER §Oo o
O W  KRAKOW IE. P

00000000000(0^00100000000001

A B R I C O T I N E
t y  WYBORNY LIKIER

^  —* —Ó J  \ U m a g - z o s r e  na etykietach nboczoego podpisu :
^  E N G H IE N -L E S -B A IN S  (Francja)

W s z y s tk im  ty m ,  k tó r z y  puzez z a z ię b ie n ie  lub  p r z e p e ł n i e n i e  ż o łą d k a ,  p rz e z  
s p o ż y w a n ie  n ie z d ro w y c h ,  t r u d n y c h  do s t r a w ie n i a ,  zb y t  g o r ą c y c h  lu b  zb y t  z im n y c h  
p o t r a w ,  a lbo  te ż  p rz e z  n i e j e d n o s t a jn y  t ry b  ż y c r a  n ab h w il i  s ię  d o le g l iw o ś c i  ż o ł ą d 
k o w y c h ,  j a k :

nieżyt ie tą d k a , kurcze żo łądka, bóle w żołądku, 
trudne traw ienie lub zaflegmiertie,

polćSTa się  n in ie j s ze in  d o b r y  ; rodek  dom ow y,  k tó re g o  w y b o r n e  le c zn ic z e  d z i a ł a n i e  
j u ż  od  w ie lu  l a t  j e s t  s tsy ie rdzonem .  J e s t  n i m  z n a n y

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,
H u b e r t a  U l l r i c h a  w i n o  z i o ł o w e .

A To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, A 
I  za lecznicze uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i
0 i ożywia organizm tranienia człowieka, nie będąc Q 
q  środkiem ro uwalniającym. — Wino ziołowe usuwa Q
1 z naczyń krwłonosn cli przeszkody, oczyszcza krew T 
Q z wszelkich zepsutych, choroby wywołujących , czą- Q 
A stek i Wpływa dodatnio na tworzenie się świeżej A 
v  zdrowej krwi. v

P r z e z  u ż y c i e  w porę  w in a  z io ł g s d j k d  n a jczę ś c ie j  j u ż  w z a r o d k u  u s u w a  s ię  
d o le g l iw o ś c i  ż o łąd k o w e .  N a l e ż a ł o b y  pr/loro d a ć  m u  p i e rw s z e ń s tw o  p rz e d  in n e m i  
o s treu i i ,  g ry k p -eu i i ,  z d ro w ie  na rusza jac -cm i  ś r o d k a m i .  O z n a k i  , j a k  : Ból flłowy, 
odbijanie się, zg a g a , wzdęcie., nudności z w ym iotam i, k tó r e  p r z y  chronlcznyrh 
( z a s t a r z a ł y c h )  dolegliwościach żołądkowych w y s t ę p u ją  tom  g w a ł t o w n i e j ,  z n i k a j ą  
szęs to  ju ż  po k i lk o r az o w c m  p ic iu  tego  w ina .

7 9 T U f 9 r r i 7 P n i P  1 ' 'CS°  n ' t‘P 1* j ,,nillti nąts tęps twa,  j a k :  OCięiatOŚĆ,
f c d l W 1 I I  U Ó C I I I U  k o lk i, bicie serca, bezsenność, j a k o te ż  z a t r z y 

m y w a n ie  się k r w i  w w ą t r o b i e ,  ś l e d z io n ie  i w  s y s t e m ie  je l i t  (dolegliwości h6- 
moroldalne) u śf^ | iu ją  przez  w in o  z i .dnw e  s zybko  a  łagodnie. W i n o  z io łow e  zapo
biega niestrawności , w z m a c n i a  i p o d n ie c a  s y s te m  t r a w i e n i a  i w ł a t w y  sposób  
u s u w a  z ż o ł ą d k a  i j e l i t  w sze lk ie  n ie z d a tn e  czą s tk i .

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
( j n i p p i n  7 0  e ó ł  s,l s k u tk i e m  złego t r a w i e n i a ,  n i e d o s t a t e c z n e g o
U l I l G u l C  4 C  O l f  tw o i /A n ia  s ię  k rw i  i c h o ro b l iw e g o  s t a n u  w ą tro b y .  N ie  
m a ją c  a p e iytu , w ś r ó d  nerwowego rozstroju i zadumy, j a k o te ż  w ś r ód częstego 
bólu głowy, bezsennych nocy, częs to  d o g o ry w a ją  pow oli  m k i .  osoiiy. W in o
z io łow e  da je  o s ł a b i o n e m u  c i a ł u  w ieży  im pu ls .  W i n o  z io łow e  p o d n ie c a
a p e ty t ,  w p ły w a  d o d a tn io  n a  t r a w ie n ie  i o d ż y w i a n i e  sio. p o b u d z a  s i l n i e  w y m ia n ę  
m u t e r y j , p rz y s p ie s z a  tw o rz e n ie  k r w i  . u s p o k a ja  r o z d r a ż n io n e  n e r w y  i da je  n a  
now o chęć  do ż y c i a :  d o w o d zą  tego  l i c z n e  u z n a n i a  i p o d z i ę k o w a n ia .

Wina ziołowego m o ż n a  d o t o l  we flaszkach po i korony i 4 korony 
W AustrO-Wegrzech, W aptekach: w K rak o w ie .  P o d g ó r z u ,  Z w ie r z y ń c u  'W i e l i c z c e ,  
N i e p o ło m ic a c h  , D o b c z y c a c h  R a b | e ,  M y ś l e n i c a c h ,  B o c h n i ,  W i ś n i c z u ,  B rz e s k u ,  
T a r n o w i e .  Za to rze ,  K r z e s z o w i c a c h ,  C h r z a n o w i e .  J a w o r z n i e ,  OSwiąpcimie . W a d o 
w i c a c h ,  A n d r y c h o w i e ,  K ę ta c h ,  L i p n ik u ,  M a k o w ic ,  S u c h y .  J o r d a n o w i e ,  Ż yw cu ,  
Zab łoc i l i ,  N o w y m  Sączu .  B ia ły ,  l l i c l s k u  itd.

W  Królestwie Polsklem we flaczkach po I rublu i po 1 rublu 50 kro. 
W aptekach . w IYuj>/..iwi,.-m li, SI'o :. i.. ik ..cb S k a l e ,  K o s z y c a c h ,  M iec h o w ie ,  O lk u 
szu S ła w k o w ie ,  S o s n o w ic ac h ,  B ędz in ie .  5Volfrr"irfls** Dzia  1'oszycioli-, (Skalbmierzu.  
W iś l io y ,  B usku .  P in e z ó w ie .  W o d z i s ł a w iu ,  N o w y m  K W c z J u ie ,  S to p n i c y  u d .

W Pańbtwle Nlemieckiem we flaszaach po I marce 25 Ten. i po I marce 
75 fen. W aptekach: w M y & o w ic a c b  B rz e z in c e  A l tb e r u n i e .  T y c h a w ie ,  S z o p in t -  
c a c d i , K a t o w i c a c h .  M i k o ł o w i e ,  P s z c z y n i e ,  J Iu .d e  K r ó l e w s k i e j ,  S i e m ia n o w ic a c h ,  
H u c ie  A n to n i n y ,  S w ię to c h o w ie a e h ,  R o sb e rg u ,  L ip in ie ,  S za r le ju ,  N ie m .  P i e k a r a c h ,  
B y to m iu  itd. —  j a k o te ż  we w s z y s tk ic h  m n ie j s z y c h  i w ię k s z y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  
A u s t ro -W ą Ł m r .  R o sy i  i N i e m i e c  w  a p t e k a c h .

W y s y ł a  t a k ż e  apteka £ .  M ellera, Kraków, ul. Grodzka 
Ł .  3 3 ,  pok-ząwszy od  3  f la szek  w in o  z io łow e  po o r \ g i n a l n y " h  c e n a c h  do w sz y s t 
k i c h  m ie js co w o ś c i  A u s t r o - W ę g i e r  o p ł a t n i e  i n i c  l ic z ąc  n i c  za  s k rz y n k ę .

M P "  Ostrzegł się przed naśladownictwam !
Ż ą d a ć  w y ra ź n ie

w in a  ziołowego H u b e rta  U lr ic h a .

J \lW  w in o  z io łow e  n ie  jJst  ż a d n y m  śro d lr ieu i  t a j e m n y m ;  j e g o  czę śc i  s k ła -  
d o w i A ą  naslępujsftse ; w in o  Malaga,  450.1). s p i r y t h u  w i n n y  100 .0 .  g l i c e r y n a  100 .0 ,  
w m o  f c / e r w a p  -240.0 ,  sok  j a r z ę b i o w y  150 .0 .  ' .ok c / .c rcśn iow y 220 .0 ,  kojter w łosk i ,  
a n y ż ,  kopzeń h e l e n iu m  , a n m r y k a u s k i  s i ln v  k o rz e ń  , k o rz e ń  gn ry f / ,k o w v ,  ko rzeń  
ta t a r a k o w y  p o  JO.U. T u  s k ł a d n i k i  f ą  zm ieszano . 47 S 4  12
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TomąEyna czyli:

Z U Z Ł E  T H O M A S A  P O T A N I A Ł Y .
kwasu fosfor, z gwaraneyą
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rozpuszezalnuśei „ 2 55
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ofiaruję w w arunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 1900 r.
Dostawa nawet w przeciągu 24 godzin po nadejściu  

zam ówienia zapewniona.
Stosując się do życzenia P . T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego 

tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny, n ie podnosząc cen. 
Analiza kontrolna na moje koszta.

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY
!  E r n e s t a  B a h l s e n a  w  K r a k o w i e .

Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sztucznych pod uprawę 
wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczący cennik za darmo i oplatnie. 669 7 8

Nakładem Wydawnictwa „ Nowe j  
Re f o r my * 1 wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i  Spółki w K rakow ie, Rynek 
główny, tudzież w Adm inistra

c ji  „Nowej Reformy**:

Listyz zatoru rosyjskiego
Odbitka
mująca

Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4.

serya V I I I .
z „Nowej Reformy11, obej- 
182 stron druku in 8-vo. 

Cena 80 ct.

Rumpek Waldek,
przedsiębioistwi. [budowy wodociągów krakowskich 

i zakład instalacyjny.
Po^camy się P. T. Szanownej P u b lic z n o śc i do wykonywania 
instalacyj wodociągowych w e w n ą trz  realności, jakoteż klose 
tów, łazienek itp. po n a jta ń s z y c h  cenach i pod przystępnemi

w arunkam i, 684 3 52

Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109.

Kosztorysy na żądanie za darmo.

Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr, 4.
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

w Swieffe p i ł y ,
odbitka „Listów z Warszawy", za- n o n
mieszczanych w „NowejReformie”, ^  s  s
obejmującą 52 strony in 8vo. Cena 9  Z  =

25 c t  O  U  O
   O  O  O

ListyzzaM rosyjsldep §  §  §
serya IX . O  O  O

Odbitka szeregu korespondencyj O  O  O
oryginalnych — zamieszczanych O  O  O
w „Nowej Reformie" — o sto- O  O  O
sunkach w Królestwie Polskiem, O  O  O
obejmująca 164 strony diuku in O  O  O

8vo. — Cena 8 0  Ct. sr O  O  O
W W W  O  O  O0000000000000l0000icxx)00000000

Rządoa drukarni A. SzyjewsH. *

00013202023200


